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WYPADEK KS. ARCYB. NOWOWIEJ- 
SKIEGO. 

Warszawa, 19. 1. (Telef. wł.). Wychodząc 
z palacu arcybiskupiego w towarzystwie swe- 
go kapelana ks. prałata Wielońskiego, ks. ar- 
.cybiskup Nowowiejski skutkiem  ślizgawicy 
upadł na bruk tak nieszczęśliwie, że złamał 
sobie prawą rękę. Kość pekła w tem samem 


pienia polityczne o dużem znaczeniu dla na- w „Słowie* wileńskiem, że antykatolicka miejscu, co podczas wypadku podobnego z 
szego życia państwowego. Jednem jest mo- i kolektywistyczna agitacja tych organiza- przed roku. Wezwani lekarze dr. Beczkowicz 


wa p. ministra W. R. i O. P, drugiem — 
sprawozdanie p. Cara o „Legjonie Zasłużo-, 
mych. 

FORMALNA STRONA MOWY. — Prze- 


cyj używa, czy też nadużywa nazwiska p. 
ministra i za nie się kryje. 

Tensam wreszcie optymizm wieje z u- 
stępu poświęconego wyznaniowej polityce 


rządu. Że jednak i tu nie wszystko jest 


mówienia p. min. Jędrzejewicza odbijają do- 
w porządku, dowodzi szereg wypadków. 


datnio od przemówicń jego poprzednika. 
Min. Czerwiński lubił frazesy, min. Jędrze- wcale nie błabych, że w szeregu szkól pań- 
jewicz — nie. Min. Czerwiński przypominał stwowych młodzież nie ma nauki religji 
rozmilowanego w owym przedmiocie poło- | z winy władz szkolnych. Np. w Białej Mało- 
nistę z gimnazjum, do którego tradycyjnych polskiej od początku bieżącego roku szkol- 
funkeyj należy przemawianie na „wieczor- nego nauki religji nie było. a to z tego po- 
kach mickiewiczowskich". Min. Jędrzejewicz wodu, iż władze szkolne przeniosły w stan 
zaś jest politykiem, który organizuje — po- | nieczynny katechetą bez porozumienia 
wiedzmy: „upaństwawia* -- życie kultural-|z władzą kościelną i dotą:l tej Sprawy nie 
ne narodu. Takim sie nam prezentował p.|załatwily. W rezultacie dzieci katolickie 
min. Jędrzejewicz od początku swego urzę- otrzymały na półrocze świadectwa z uwagą 
dowania. Takim się przedstawił w swej mo-,w rubryce: .religja*: „nie nezono w zakla- 
ie czwartkowej. dziet. 

Oddając jednak sprawiedliwość formie Takich luk w mowie p. ministra było 
wystąpień p. min. Jędrzejewicza, nie może-, więcej; np. żadnych p. minister nie podał 
my nie pormszyć treści jego przemówienia. wyjaśnień, jak chee zwalczyć klęskę spo- 
Jest bowiem wcale ciekawe. jjeczną, którą stanowi fakt, iż ponad pół mi 

Zaczął p. min. Jedrzejewicz mowę od ljona dzieci w Polsce nie chodzi do szkoły. 
słów: „będę mówił bez obsłonek gołą praw- Krótko mówiąc, optymizm jest przedwcze- 
dę*. Kto tak zaczyna, każe się spodziewać Sny i nie usprawiedliwiony rzeczywistością. 
jakichś niezwykłych rewelacyj. Tych jednak, GROBY ZASŁUŻONYCH. — Kiedy się 
w mowie p. ministra nie znajdujemy, A ca- pojawily pierwsze wiadomości o sposobie 
łość możnaby streścić w zdaniu: — wszyst- rekrutowania „elity“ przez sanację („Virtuti 
ko idzie jak najlepiej, powodzi mi się m Militari i „Krzyż Niepodległości"). pod- 
stanowisku ministra W. R. i O. P. wybornie, niósł się powszechny głos przestrogi przed 
są wprawdzie ..przeszkody*. ale pokonują wkraczaniem na tę drogę. Elita wojskowa 
je zwycięsko. bowiem może byé celita w czasie wojny 

LUKI W MOWIE P. MINISTRA. =j w dzialaniach wojennych. ałe nie w czasie 
Oczywiście nie myślimy ukrywać, że ze swe: pokoju i nie do pracy politycznej. Trudno 
go — powiedzielibyśmyz osobistego — sta-, uwierzyć, by np. słynne „„batjary”" tipow 
nowiska p. minister ma pewną podstawę do skie z oddziału pułk, Abrahama. którym naj- 
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optymizmu. W krótkim okresie swego urzę. j chętniej przyznajemy osobiste męstwo. mo; 


dowania zdołał gruntownie „zreformować“; $ły zastąpić profesorów prawa w sprawach 
nasze powszechne, średnie i wyższe szkol- politycznych. Rówmocześnie z tą krytyką 
nictwo, utworzyć „Akademię Literatury“, opinji niezależnej szła w parze SEAGATE 
zapewnić grunt pod nogami dla sanacyjnych serwatystów, którym „krzyżowa“ elita za- 
orgamizacyj młodzieży na uniwersyta ach, | groziła kompletną likwidacją 
pozbyć się „opozycyjnych* profesorów itp." przyszłości. 
Z tem wszystkiem jednak śmiemy wątpić,! Jeśli się wolno domyślać, to zreferowany 
czy triumfalny ton jego mowy jest uspra-, przez p. Cara projekt statutu dla „Legjonu 
wiedliwionr. iZasłużonych* ma na celu ugłaskanie kon- 
Ot np.!... P. minister z dumą powiada. serwatystów. i jaka „zasłażonym* na ró- 
że sie nie sprawdziły „pogrzebowe“ (!) pro- żmych polach współpracy z rządem, otwo- 
roctwa. któremi powitano jego reorganiza- | rzyć zamknięta dotąd furtkę da gmachu 
cje uniwersytetów. Sądzimy, że radość i du.|..elity". Jest to oczywiście tylko domysł. 
ma z dokonanego dzieła są przedwczesne. j zresztą uzasadniony wiadomościami prasy 
© szkole życie formułuje swój sąd bardzo, z ostatnich dni o podjętych przez konserwa- 
powoli i dopiera po długich nieraz latach |tystów staramiach. 
wydaje ostateczny wyrok. Reformy w szko-| T ten rodzaj rekrutacji „elity“ uważamy 


wpływów | 


i Piasecki rękę złożyli. Ks. arcybiskup nie bę 
dzie mógł przez czas jakiś opuszczać łóżka. 
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| Drożyzna artykułów mono 


zmniejsza do 


Warszawa. (PAT). Sejmowa komisja budże 
towa rozpatrywała dzisiaj preliminarz mono- 
poli państwawych. 
| Sprawozdawca pos. Hutten-Czapski (BB.) 
podkreślił, że kryzys gospodarczy dotknął ró- 
wnież i ię dziedzinę wskutek zubożenia ludno 
ści. Ogólnie biorac sprzedaż wyrobów monopo 
lowych zmniejszyła się z 507.579.000 zł. w r. 
„1932-33 do 483.040.000 zł. w r. 1933-34. — 
Mł tych samych okresach czasu wplaty do 
skarbu wyniosły 301.050.000 zł. i 304.185.000 
zł. Wpłaty te nie stanowią jednak czystego 
zysku, gdyż są to dochody łącznie z kwotami 
mmriejszającemi  kanitał obrotowy monopoli. 
Wskutek zniżki cen w monopolu spirytusowym 
nastąpił wzrost konsumcji spirytusu, a wsku- 
tek podniesienia cen soli, spadek jej konsum- 
cji. Wynika z tego konieczność jednolitej po- 
htyki w monopolach. Mówca zaznacza, że da- 
jo się zauważyć poważny wzrost Sprzedaży 
soli bydięcej kosztem spożycia soli jadalnej. 

Wpłata do skarbu z monopolu solnego pre- 
liminowana jest w bież. roku na 50 miljo- 
nów zł. Wskazanem jest zatamowanie przywo 
zu obcej soli na teren Gdańska przez podnie- 
sienie ceł wwozowych. 
| Przechodząc do budżetu monopolu tytonio 
wego mówca zauważa. że dyrekcje tego mo- 
nopolu dążą do zwiększenia zużycia tytoniu 
krajowego. I w tej dziedzinie widać wzrost 
spożycia niższych i spadek sprzedaży gatun- 
ków wyższych. Na znaczniejszy eksport na- 
szych wyrobów, zarówno w monopolu solnym 
jak i tytoniowym liczyć nie możemy. Na rok 
1984-35 przewiduje sie wpłate do skarbu z mo 
nopolu tytoniowego w wysokości 340.000.000 
|zł. Główne oszczędności mają być poczynione 


w kosztach produkcji (przeszło 36 milj. zł.) i 
w kosztach sprzedaży (około 19 milj. zł.). 
Monopol spirytusowy ma wpłacić do skar- 
¡bu w bieżącym roku budżetowym 220.000.000 
, złotych. 
Wpływ z łoterji państwowej, mimo kryzy- 
isu przedstawia się pomyślnie. Prelimnarz prze 


Gzłonkawie Kollegium Polskiego 

u Ojca świętego. 
Watykan 19. 1. (Telef, wł.). Wczoraj w ma- 
tej sali tronowej Watykanu przyjęci byli na 
audjencji papieskiej członkowie Papieskiego 
Kolegjum Polskiego, z rek. ks. Kwiatkowskim 
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, na czele. Przed zajęciem miejsca na tronie, Oj- 


ciec święty obszedł wszystkich alumnów, z każ 
dym łaskawie rozmawiając. Następnie w sło- 
„wach pełnych miłości zwrócił się do nich, ży- 
cząc im wszelkiego dobra. Łącząc zaś gorące 
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łach akademickich dopiero wchodzą w ży-jza błednr. a nawet za gorszy od poprze- słowa zachęty dla owocnej pracy nad ugrunto- 
wie. Trzeba lekkomyrślności szczegółnej. by 
je dziś uważać za doskonałość. 

"Tensam optymizm zachował p. minister, 
gdy mówił o młodzieży akademickiaj. Cie- 
szy się. że wypędził z uniwersytetów orga- 
nizacje hędące „.politycznemi ekspozyturami 
stronnictw“, a w ich miejsce wprowadził 
i umocnil nowe. które niemi rzekomo nie Są. 
Nie znajdujemy jednak nigdzie w przemó- 
wieniu p. ministra choćby śladu jego zainte- 


l 
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resowania temi niezdrowemi prądami, które watystów. potrzebuje ich jeszcze ma jakis, 


ogarneły właśnie tę miłą rządowi młodzież 
z „„Legjonu Młodych* i „Zw. Młodzieży De- 
mokratycznaj”. Ani śladu reakcji na chatak- 


dniego. Tu już wkraczamy w dziedzinę zu- 
pełnej dowolności, mąd otrzymuje pelną 
swobodę w dzieleniu obywateli na dwie kla- 
sy, £ w środek społeczeństwa wrzuca się 
całkiem niepotrzebnie jeszcze jedną kość 
niezgody. 

Chyha, że p. Car myśli o „Grobach Za- 
służonych** dla grzebania konserwatystów 
w rodzaju Skałki w Krakowie. Lecz, zana: 
cja. choć nie tai swej niecheci do Konser- 


czas. Na grób więc dla mich zawcześnie, Ale 
w takim razie dla kogo te groby zasłużo- 
nych? j — W, 2. 


wariem powołania kapłańskiego, hłogosiawił 


obecnych, ich rodziny, Ojczyznę i ich przyszły, 


urząd kapłański. 


Przygody „Daru Pomorza“. 


Warszawa 19. 1. (Telef. wł... Do Warszawy 
nadeszła radjodepesza nadana ze statku szkol- 
nego „Dar Pomorzać, który w dniu 10 b. m, 0- 
puścił port w Paranagua w Brazylji, udając się 
do portu w Capetown w południowej Afryce. 
Po dwudniowej podróży „Dar Pomorza” zmu- 
szony był zawrócić do brzegów Brazylji. Po- 
wodem zmiany kursu statku stał się wypadek 
zapalenia Ślepei kiszki u Edwarda Topolskie- 
go. Statek zawinął do portu, brazylijskiego 
w San Francisco w stanie Samta Catbarina, 
gdzie chorego stewarda przetransportowano do 
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Wszędzie do rnrabycia, 


polowyc 
chody skarbu. 


widuje wpłatę do skarbu w kwocie 20.055.000 
złotych. 

W dziedzinie monopolu zapałczanego w po 
równaniu z latami ubiegłemi widać spadek 
konsumcji. Koszta produkcji spadły. Ceny wy 
robów przemysłowych uległy zniżce. Waluty 
decydujące w kraju dzierżawców spadły na 
wartości. Tymczasem cena zapałek została 
podniesiona z 7 na 10 groszy. Obecnie spółka 
dzierżawna prowadzi pertraktacje z minister- 
stwem skarbu co do wypuszczenia specjalne- 
go gatunku zapałek tańszych. Z tą kwestją 
wiąże się sprawa 

PODATKU OD ZAPALNICZEK. 

W r. 1982 przedstawiono do opodatkowa- 
nia 128 zapalniczek, podczas gdy w użycin 
było ich przypuszczalnie około 900.000. W 
związku z tem nałeżałoky obniżyć opodatko- 
wanie zapalniczek najwyżej do 5 zł, wprowa- 
dzając przepisy karne i śledzące ich wykona- 
nie. Z monopolu zapałczanego ma wpłynąć w 
r. 1934-85 jako czynsz dzierzżawny i ryczalt 
podatkowy 15.440.000 zł., czyli o blisko 3 mi- 
łjony zł. mniej niż w ubiegłym roku. 

„Następnie przystąpiono do dyskusji. Pos. 
Rybarski uważa cyfry w ostatnim roku budże 
towym za niepomyślne. Zniżka cen artykułów 
momopolowych przeprowadzona nierównomier- 
nie i nie we wszystkich działach, nie dala efe 
ktu, jaki możnaby osiągnąć. Wpłaty do skarbu 
będą w bieżącym roku mniejsze od przewidy- 
wanych. Mówca omawia nieprawidłowość w za 
pisywaniu pewnych sum monopoli na dochód. 
Pos. Szymanowski (BB.) w sprawie loterji pań 
stwowej wysuwa postulat zwiększenia ilosci 
drobnych wygranych kosztem ich wysokości 
Pos. Rozmarin (K. Ż.) uważa, że jedynie „fa- 
chowe” (zapewne żydowskie) ręce w handlu 
wyrobami monopolowemi mogą zapewnić pań 
stwu normalne obroty (?) i zahamować spa- 
dek dochodów. Pos. Wagner uważa za. niemo 
żliwe istnienie wolnej konkurencji w handlu 
monopolowemi artykułami, gdzie jest ustalo- 
na cena i jakość towaru. 


„miejscowego szpitala. Opiekę nad chorym objąt 
| polski konsul w Kurytybie. Po zapewnieniu 
„choremu dozorn lekarskiego, Dar Pomorza“ 
udał się w dalszą podróż i jak donosi kapitan 
stafku, żegluje pomyślnie ku Afryce. 
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Roziuszony niedźwiedź w lasach 

nieświeskich. 

Warszawa, 19. 1. (Telef. wł.). W wielkich 
lasach kolo Kocka (niedaleko Nieświeża) ro 
botniey leśni zbudzili niedźwiedzia, śpiącego 
w zimowym baricgu. Rozjuszony zwierz stał 
się postrachem okolicy, to też urządzono na 
niego wielkie polowanie. Ostatecznie niedź- 
wiedź nie skierował się na linje strzału. jeno 
rzucił się na naganiaczy. Jednego z nich od 
razu zmasakrował silnem uderzeniem łapy I 
rzucił się na drugiego. Przestraszony naga- 
[e chciał wskoczyć ma drzewo. lecz nie 
zdążył i niedźwiedź zdarł mu skórę z nóg, 
oraz bardzo porwał mięśnie. Obu uaganiaczy 
,w stanie beznadziejnym przewieziono do szpi- 
(tala, Na szczęścia trzeci naganiacz zdążył 
ukryć się pod wykrotem drzewa i niedźwiedź 
tylko lekko go zrani. Po ton  wszystkiem 
niedźwiedź uciekł į przebywa obecnie w la- 
sach p. Szatkiewicza. Jest to tak zły i, ogrom- 
ny okaz. że nie siyehać na razie o amatorach, 
którzyby chcieli zorganizować na niego polo- 
wanie- aiia 


ks. 2 


© czem piszą inni. 


W Tarnowie „nie da wytrzymania”, 


W Tarnowie od dłuższego czasu wre. Do 
chodzi tam na tle politycznem do scen i 
konfliktów, które można określić mianem 
zdziczenia. A ruch ten i te walki toczą Sie 
w łonie samego B. B. tarnowskiego. Ośrol 
kiem ich jest osoba „prezydenta miasta” ` 
raczej — zdaje się burmistrza) p, Marszai- 
kowiczą. Żydzi i legjoniśai, mieszczanie i ro- 
botniev. — wszystko to klębi się i fermen- 
tuje. Da wyjaśnienia sytuacji sam p. Mar- 
szałkowicz zabiera glos w swoim organie 
tygodniowym, „Haslo“ i oto. jak sobie uży 
wa ma swyęlr przeciwnikach z samego BB.: 

„Nic reagowalem, nie reaguje i nie 
de reagował na wszelkie zarzuty. stawiane | 
mj przez jednodniówki w rodzaju „Kanalu 

Tarnowa”, lub tym podobne pisma, gdyż 

jakakolwiek polemika z niemi, byłaby dla 

mnie poniżeniem, na które mi moje stano- 
wisko i go.lność osobista nie zezwala... Śle- 
dzie uważnie od diuższego czasu sposoby 
zwalezania mnie. dochodzę do głębokiego 
przekonania. że jestem zwalezany jako 


he- 
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DR. WALERY GOETEL 


prof, Akademji Górniczej w Krakowie. 
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1) 
ków Narodowych, a w szczególności Parku N: a 
rodowego Tatrzańskiego. pojawiają się CZASEM, 
głosy, oświetlajace zagadnienia tych Parków wj 
mylny sposób. Biorąc udział w akcji górskich 
Parków Naratowych w charukterza delegata 
katów owej Rady Ochrony Przyrody oraz wi-| 
ceprezesa Zarządu (Hównego „Polskiego To- 
warzystwa Tatrzańskiego”. pragnę zabrać głos, 
celem wyjaśnienia stanu rzeczy. 

Wszelkie prace. związane z tworzeniem Par 
Narodowych w Polsce. odbywają sie od, 
jawnie i na widoku  opinji  publiczącj. 


ków 


lat 


|świadczy o tem ogłaszanie wszelkich uchwał turystyczne wysuwa sie na pierwszy plan, 


i postanowień w tej sprawie oraz liczne pu- 
hikacje, 
Taką podstawową publikacją dla Parku 


Narodowego Tatrzańskiego był protokół przed 
stawicieli naukj polskiej i czechosłowackiej, z0 | 
branych w Krakowie w dniach 8 1 9 grudnia 
1925 r. „ inicjatywy Polskiej Akademji Umie- 
jctnożej 1 Czeskiej Akademji Nauk, ogłoszo 


przedstawiciel obozu, do którego należę, ją- 
ko taki. który nawet w swoim Obozie musi 
strzec czystości przekonań i działalności, 
jako taki. który mając ideowe przekonania 
nie godzi się na robienie niejasnych intere- 
sów i nie popiera chorobliwych ambieyvj o- 
sob strch,.. Fo stwarza w Tarnowie atmosfe- 
rę pracy publicznej prawie niemożliwą do 
wytrzymania, czego przykładem powszech- 
nym jest ten fakt, że co człowiek porządny 
i spokojny. ten od pracy publicznej w ta- 
kich warunkach usunąć się musi, nie chcąc 
ryzykować dostania się w kleszcze zdemora- 
lizowanego życia publicznego”. 


Komuniści wstępują do P. P. S. 


W ..Komunistycznej Partji Polski“ zano- 
si się na rozłam. Już sa nawet pierwsze ob- 
jawy rozkładu, Oto ..tabotmik* (organ P. 

S$.) z widoczną satysfakcją drukuje pis- 
mo jednego odłamu komunistów polskich 
wystosowane do P. P. S. z prosbą o przyję- 
cie ich do partji. 

$ ZĘ Wam zakomunikować — pi. 
szą p. p. komuniści — że szereg członków 
Mk robotniczej Komnunistyczne: Partji 
Polski, po głębokiem zastanowieniu, doszedł 
do przekonania, że wysiłki ich, idące w kie- 
runku uzdrowienia KPP, nie mogą być zrea- 
lizowane. gdyż drobno-mieszczańskie kierow 
nictwo KPP stosuje wszystkie środki, aby 
nie pozwolić na zmianę swej fałszywej linji 
politycznej i nie. dopuścić do zwołania nadz- 
wyczajnego Zjazdu Partyjnego. W tych wa- 
runkach uważamy za szkodliwe dalsze po- 
zostawanie w szeregach KPP. 

„Wychodząc jednocześnie z założenia, 
Że jedyną przedstawicielką robotników w 
Polsce jest PPS wraz z Centralną Kom. 
Zw. Zaw., które skupiają w swoich szere- 
gach większą część zorganizowanego prole- 
tarjatu i chłopstwa i skutecznie potrafia 
przeprowadzić walke o Rząd  Robotniczo- 
Chłopski w Polsce, podpisujemy deklaracje 
PPS z prośbą o przyjęcie nas w swe SZa- 
regi. 

Oświadczamy Wam, Szanowni Towarzy: 
sze, że stać wiernie będziemy przy sztan- 
darach socjalistycznych w walce o lepsze 
jutro dla klas pracujących o Socjalizm". 


W tych dniach dowodził p. Niedziałkow- 
ski „Robotniku*, że naczelne hasło ko- 
munistów: „dyktatura proletarjatu* — jest 
zgubnem, niercalnem i t, p. Teraz będzie się 
n trochę zmitygować.. Nadto! Z P. P. 
8. S. współpracują czesto pewne koła ze Stron. 
Ludowego i przedstawiciele t. zw. „warstw 
średnich”. Wolno się zapytać, czy im do 
gustu przypada tto komunizowanie P. P. 8.7. 
Wreszcie. na uwagę zasługuje potępienie 
„drobnomieszczańskiego kierownietwa K. P. 
IM* przez OPL P. PŚ. Widocznie 

są zdania. że P. P. S. jest bardziej proleta- 
vjacką i klasową, niż sama partja komuni- 
strezna. Ciekawe. nieprawdaż? 


„Dygnitarze matury nie mają". 


który się wy- 
opowiada 


Dość zabawny wypadek, 
darzył w gimnazjum w Brześciu, 
„Gazeta Warszawska” 

„Podczas wizytacji szkoły przez kurato- 
ra i dyrektora departamentu min. oświaty 
przy pożegnaniu z VII kl, życzono absol- 
wentom pomyślnej matury, na co jeden z 
uczujów odpowiedział — „nawzajem“, nie 
wiejząc widocznie, iż obaj dygnitarze ma- 
tury nie mają. ("powiedź potraktowano ja. 
ko złośliwy żart i polecono ueznia zwolnić. 
Dopiero po paru tygodniach zreflektowano 
się widocznie i na skutek polecenia kura- 
torium przyjęto go z powrotem. 


i 


Dyplom oczywiście nie daje mądrości te- 
mu, kto jej nie ma. Ale — trudne! Ludzie 


ny w roku 1926 drukiem, W protokole czy- 
tamy (str. 33. że naczelnem zadaniem Parku 
Narodowego Tatrzańskiego ma być. 

1) Uczynienie Tatr po obu stronach grani- 
cy miejscem przyciągającem ruch turystyczni | 
obu państw oraz cudzoziemski osobliwością 
przyrody i polem badań naukowych. 

2) Utrzymywanie i rozwijanie na tych ob- 
szarach racjonalnej gospodarkj leżnej. lakowaj 
i łowieckiej, 

Już to określenie naczelnych zadań Parku 
Narodowego Tatrzańskiego oznaczą wysunię- 
cie na pierwszy plan programu Parku jego 
celów tnrystycznych oraz zapewnienie, obok 
zadań naukowych. wykonywania na obszarze 
Parku niozbednych prac gospodarczych. 


Zasady protokołu, rozwijane i ulepszane 
na dalszych posiedzeniach i zjazdach przed- 
stawicieli olm społeczeństw, były też rozpa- 
trywane przez miarodajne organizacje tury- 
styczne obu stron. a przedewszystkiem Pol- 
skie Towarzystwo Tatrzańskie i Klub Czecho-| 
słowackich Turystów, które wykonują 505po; ik 
darke turystyczną w górach. Porozumiana sit) 
również i uzgodniono sprawe z głównemi or- 
ganizacjami narciarskiemj obu stron, O ile wy- 
łaniają się jakieś zagadnienia. terenowe. uzgad- 
nia się je szczegółowo na posiedzeniach z gó- 
ralskimi współwłaścicielami hal, jak n p. z 
komitetem współwłaścicieli Hak Gąsienicowej. 

Przy tak pojętej akcji współdziałania czyn- 
ników społecznych, turystycznych oraz miej- 


umówili się, że na pewne stanowisko po- 
trzebna jest matura i cóż na to poradzić! 
Wobec tego bezpieczniej jest szanować tę 
umowe! 


Pelityka wyznaniowa rządu. 


W uzupełnieniu wczorajszego Streszcze- 
nia mowy p. premjera Jędrzejewicza poda- 
jemy za „Gazetą Polską“ ten ustęp jego 
przemówienia, w którym p. premjer okre- 
sił stanowisko rzadu w stosunku do Kos- 
cioła: 

„Ustrojowe prace Ministerstwa — mó- 
wił p. minister — idą w kierunku unifika- 
eji prawodawstwa wyznaniowego, uregulo- 
wania stosunku Państwa do poszczegól- 
nych wyznań na podstawie polskich ustaw 
oraz na stułem baczeniu, ażeby wszędzie 
tam, gdzie tego zachodzi potrzeba, należy- 
cie zostały zabezpieczone rzeczywiste po- 
trzeby i słuszne wymogi wyznamiowe koš- 
ciołów į związków religijnych, istniejących 
na terenie .Rzplitej. tak iżby wszelkie swo- 
istości i zjawiska życia religijnego znalazły 
w rich swa ochronę i uwzględnienie W 
wyliczonym tu zakresje spraw znajdują się 
również nieuregulowane przez Konkordat, 
alho zostawione do późniejszego załatwic- 
nia sprawy wyznania katolickiego. Linja 
polityki Ministerstwa zwłaszcza w zakresie 
żmudnych spraw natury materialnej — bę- 
dących przedmiotem współpracy z komisją 
papieska i ndziała w komisji mieszanej — 
cechuje — jak zwykle — pełna dobra wo- 
la. życzliwe ustosunkowanie się rządu do, 
istotnych potrzeb kościoła, troska o uwzgle- 
dnienie jego *doniosłej roli w kształtowa- 
niu się pojęć moralnych i etycznych spo- 
leczeństwa, wreszcie staranne przestrzeganie 
i lojalne wykonywanie przez Rząd Konkor- 
datu pomimo wszystkie trudności i ciężary, 
które naklada na Państwo — wszystko to 
nietylko utrwala coraz bardziej harmonij- 
ne stosunki. istnicjące między Stolicą Apo- 
stolskau. a Hzeczpospolitą. lecz ponadto spra 
wia — mogę to stwierdzić z zadowoleniem 
— Że nasze wysiłki ażeby przepisy Konkor- 
datu przenikły do świadomości prawnej i 
moralnej społeczeństwa, zwłaszcza ducho- 
wieństwa, wydały już pewne rezultaty”, 


| dia 


z dnia- 20-70 stycznia 1934 - 


(zem ma być Park Narodowy Tatrzański? 


Wźród dyskusji na temat naszych Par- ;stowej ludności, można jasno określić stanowi 


lako nasza wobec rozmaitych wersji i nieporo 
ziumień. krążących na temat Parku Narodowe- 
go. 

A więc nie leży w programie Parku zamy- 
kanie Tatr dla turystów. żadna instytucja kul- 
turalnu ani turystyczna nie powzięła takiej u- 
chwały. ani nie wyraziła takiej opinji. Również 
ja. jako czymmy od szergen lat taternik, tury 
sta i narciarz, nigdy nie zgodziłbym się na 
takie tendencje, Park Narodowy Tatrzański 
ma służyć dła ludzi. ma być typem Parku Na- 
"rodowe voo ametykauskiego, gdzie użytkowanie 
A 
nie szwajcarskiego, służącego niemal wyłacznie 
celów naukowych. Jedynie w niewielkich, 
częściach Tatr, o mniejszem znaczenia tury- 
stycznem. niają być zaprowadzone rezerwaty 
zupełne i tylko tam będą wprowadzone pewne 
ograniczenia w ruchu turystycznym w postaci 
chodzenia po określonych ścieżkach i t. p. Ma 
to na celu umożliwienie turystom oglądania 
zwierzyny górskiej, która przy bezładnem cho- 
dzoniu turystów po górach ucieka przed czło- 
wiekiem, Ale i do tych partji będzie dozwo- 
lony wstęp dia, turystów a nawet dla maso- 
wych wycieczek pod odpowiedniem kierowni- 
ciwem. Określenie, które to będą partje Tatr, 
nastąpi przy całkowitem porozumieniu sfe ze 
wszystkimi czynnikami zaintoresowanemi. Gwa- 
rancję, że tak będzie, daje fakt zamierzonego 


<a) ANS 


powołania do Komisji PROMIE ko Ta- 
trzanskiego przedstawicieli ster turystycznych 
oraz czynńików miejscowych, o czem pisałem 
już w jesiedi 1938 w”attykule o „Utworzeniu 
pogramicznych Parków Narodowych" w roczni- 
ku PTE", Wierchy itera „Foe 


Wii pewnych barwnych szlaków w Ta 
trach nastąpiło na podstawie uchwał Polskie- 
go Towarzystwa Tatrzańskiego, z powodu 
przeładowania Tatr ścieżkami w sposób nie- 
proporcjonalny do podobnych obszarów alpej- 
skich oraz od strony czechosłowackiej Tatr. 
Natomiast podjęło Towarzystwo Tatrzańskie 
wielkim kosztem i trudem rozbudowanie głów- 
nych ścieżek tatrzańskich, hołdująo zasadzie 
mniejszej ilości śzlalków, ale dobrych, jak nad- 
miernej ilości źle utrzymywanych. Jednak i na 
niektórych szlakach turystycznych, jak n. p. 
przez Pańszczycę na Krzyżne,. gdzie projekto- 
wany jest rezerwat dla zwierzyny i gdzie znie- 
siono znaki kolorowe, ma być ruch turysty- 
czny utrzymany. Nikt z miarodajnych czynni- 
ków turystycznych nie myśli o znoszeniu Or- 
lej Perci. Co do schronisk powzięły miarodaj- 
ne organizacje turystyczne uchwały idące w 
kierunku nie mnożenia nadmiernie jlości schro- 
nisk, ze względu na mały obszar Tatr, ale na- 
tomiast poprawienia ich jakości į powiększe- 
nia rozmiarów, 

Uchwałę do ograniczenia wycieczek mło- 
dzieży szkolnej niżej lat 16 powzięła konferen- 
cja turystyczno-narciarska, zwołana przez Pań- 
stwowy Urząd Wychowania Fizycznego w War- 
szawie nie ze względu na ochronę przyrody, 
ale na zdrowie mlodzicży. Chodzi tu jednak 
tylko o wycieczki masowe i tylko w Wyso- 
kie Tatry. 


| 
| 


Przed więlkiemi zdarzeniami na Dalekim Wschodzie 


Gorączkowe przygotowania na rok bieżący w Mandżurji i Japonji. — Azjata jako „zbawca 
świata”. — Co mówi japoński minister wojny Araki. — Prasa mandżurska Ostro atakuje so- 
wiecką administrację kolei północno - mandżurskiej, 

(Korespondencja własna). 

Charbin, w styczniu. |Jesteśmv dlatego słusznego mniemania — za: 
Napięcie na Dalekim Wschodzie nie zmniej uważa pismo mandźurskie — że właśnie rok 


Sza sie. Podczas gdy po stronie sowieckiej czy- 
nione są goraczkowe przygotowania wojskowe 
A Ryprzedsiębrane są rożne zarządzenia. celem u- 
spokojenia ludności (ulgi podatkowe i t. p;), 
również i w Mandżurji prowadzi się różne akeje, 
jak koronacja władey Pu-i i rozszerzenie sfery 
wpływów japońskich na Mongolję. 

Japończycy wytrwale umacniają swą pozy- 
cję w Mandżurji. Za wojskami. które otzysz- 
czają kraj, przychodzą emigranci, narazie jesz- 
cze w nie wielkiej liczbie. ale za to ludzie wy- 
bierani, młodzi, siini, którzy odbyli specjalne 
kursa da zaznajomienia się z specjalnemi wa- 
rukami życiowemi na. kontynencie. Ci stać 
się mają punktami oparcia w owej sieci, którą 
zakłada się dła łatwiejszego opanowania Dale- 
kiego Wschodn. Japończycy nie zapominają 0- 
czywiścię o psychologicznych przygotowaniach 
do wojny o Daleki Wschód, co sądzić należy 
z tego, że rozpoczęto wydawać całą serję pism 
w języku chińskim, rosyjskim į angielskim. Pi- 
sma te są orędownikami interesów japońskich. 
Jedno z nich, „Gun-Bao“, wychodzące w dwóch 
wydaniach, chińskiem i rosyjskiem, oficjalny 
organ rządu mandźurskiego, jest bardzo cie- 
kawe, ze względu na to, że odzwierciedla na- 
stroje oficjalne i ujawnia projekty dotyczące 
Dalekiego Wschodu, Tyczy się to zwłaszcza no 
worocznego numeri tego pisma: znajdujemy 
w nim oświadczenia dzisiejszych władców Man- 
dżurji i ich poglądy na perspektywy rozwoju 
w roku bieżącym. O wielu sprawach mówi się 
już całkiem otwarcie, o czem Świadczy nastę. 
pujący urywek artykułu wstępnego. 

„Z woli historycznych losów — pisze „Gun- 
Bao“ — generalna bitwa pomiędzy ofenzywą 
materializmu a kulturą ducha jako podstawą 
życia stoczona musi być na nieskończonych prze 
strzeniach kontynentu azjatyckiego. Forma 
przyszłego starcia nie jest znama i nikt nie mo- 
że przewidywać, w jakiej formie do tego star- 
cia dojdzie. Ale istota dramatycznego starcia 
pomiędzy oportunizmem grożącym zalewem ca- 
lego świata a kulturą duchową jest jasna. Je- 
żeli Azja w problemie tym jest areną watki, 
to nabiera wyjątkowego znaczenia dla całej hi- 
storji ludzkości. Ze straszliwą wyrazistością wi 
dzimy. jak zbliża się czas tego zmierzenia sił. 


Od piątku d. 11 bm. w kinoteatrze dźwięk. „Uciecha“, 


Największa sensacja! — Arcydzieło rozgłośne na caly świat! 


TESTAMENT Dra 


nowoczesnego reżysera Franeji. 


kapitalna reżyserja i wspaniała gra artystów! 
ejonująca treść trzyma widza poer 
Przedstawienia codziennie o godzinie 5, 7i 


Uwaga: 


8 nadzwyczajne przedstawienia 


W rolach głównych: 
BQURDELLE, MONIQUE ROLLAND. Wytwórnia „Universal“ dział produkcji europejskiej 


W sobotę dnia 20 bm., oraz w niedzielę o godz. 10-tej i 


|1934 bedzie rokiem 
AT B 

W ten sposób daje się ideologiczną podsta- 
wę paujapońskiemu ruchowi na Dalekim Wscho 
dzie. Azjaci, a zwłaszcza Japończycy, jako na- 
réd na Dalekim Wschodzie najwyżej posunięty 
w rozwoju kulturalnym, przedstawiają się świa 
tu jako jego „zbawey”. 

Mówi o tem w swem noworocznem oświad- 
czeniu japoński minister wojny S. Araki, któ- 
ry m. in, pisze: „Nasz naród, niosąc wysokie 
i sławie swe posłannictwo, powicizone , mu 
przez samo nicho. wystepuje obecnie, aby do- 
konać wielkiego, świętego dzieła zbawienia 
świata, ginacego w zgniliźnie.. Narodowi Ja- 
mato z jego wielkim twórczym duchem naro- 
dowym niebo nakazało wytworzyó*nową,* odro- 
dzoną, cywilizację Światową, z dzisiejszego 
świata spustoszonego wybudować powszechna 
kulturę harmonijnego połączenia Wschodu z Za 
‘chodem, połączenia materjalistycznych i ide- 
awych elementów. To jest — powiada minister 
Japomji — podstawowe zadanie, jakie mamy 
wykonać w obecnym okresie historji“. 

Tym razem wpływowy przedstawiciel rzą- 
du japońskiego nie zakrywa zamiarów japoń- 
skich frazesami dyplomatycznemi, jak to czy- 
niono dotąd, Słowa ministra wojny są konkret- 
ne i jasne. 

W ostatnim czasie uderza również podnie- 
siony ton prasy mandżurskiej w stosunku do 
sowieckich przedstawicieli w administracji ko- 
lei północno-mandżurskiej, która bez ogródek 
pisze o „sabotażu Aer, agentów na ko- 
lei północnomandżurskiej" i t. p. 

-Noworoczny numer „Gun- sA zawiera 24 
stron. Tom bojowy daje się zauważyć nawet na 
ostatnich stronicach, gdzie czytamy takie ha- 
sła: „Z nowym rokiem nowe szczęście”, „W no- 
wym roku na kolej północno-chińskiej zaprowa 
dzone muszą być nowe taryfy w gobi* (man- 
dżurska waluta), „lAtdność nie będzie tolero- 

wała podstęnów i chytrości sowieckiej admin!- 
stracjić i t, p. W ten sposób konflikt na kolei 
północno - mandżurskiej rozdmuchiwany jest 
przez stronę mandżurską, Walka słowna nie u. 


tego nieuniknionego b0- 


staje ani jeden dzień. Napięcie na Dalekim 
i Wschodzie trwm.. J. Górski. 
o TE) 


Dramat reżyserii 
Fritza Langa, oraz 


MABU 1E René Sti najbardziej 


RUDOLF KLEIN ROGGE, TOMMY 


— Niespotykana dotychczas technika, — Emo- 
cały czas w najwyższem napięciu, 
9. W niedzielę od godziny 3-ciej popołudniu. 


i 12-tej przedpołudniem, 
tego samego filmu po eenach popularnych. 


Wr 


on 


Ja ziemiach Fizplitej. 
List chiński króla Jaka Sebieskiego. 


Jeszcze jedeu przyczynek do plonu roczni: 
cy króla Jana Sobieskiego udało sie odnależć 
historykowi, ks. Stanisławowi Bednarskiemu, 
Jezuicie z Krakowa. Jest nim  własuoręczny 
list króla Jana pisany piękną łaciną z Jawo- 
rowa w r. 1886 do wiceprowincjała chińskiej 
misji jezuickiej, O. Ferdynanda Verbiesta. O. 
Verbiest, prezes kolegjam matematyków i 
astronomów na dworze cesarza Kanęg-hi, 


Rok 1933 zaznaczył się wielką ilością ka- 
tastrof, W kwietniu trzęsienie ziemi na wys- 
pach Dodekanezu pociągnęło za sobą śmierć 
1150 osób, podobna zaś katastroja w północnej 
Kalifornji kosztowała 140 ofjar, W marcu zgi- 
nęło zgóra 1500 osób podczas trzęsienia ziemi 
w Japonii, w czerwcu zaś katastrofa tego sa- 
mego rodzaju pochłonęła ua Sumatrze 260 ofiar. 
był Huragany, powodzie, wyrządziły olbrzymie 
wybitną osobistością. Poprawił kalendarz chiń [Szkody materjalne. Zgórą 4.000 ludzi padło o- 
ski, wydał szereg dzieł astronomicznych, był fiara powodzi w prowincji Szanci (Chiny), : 
dyrektorem odlewni dział. 2.000 wskutek wylewu rzeki Żółtej, Szalony 

Król Sobieski pragnął poznać usposobienie |fajfun w Korei wpędził w objęcia śmierej 500 
poteżnego cesarza chińskiego i jego stosnnek Ofiar. Huragany zniszczyły cale dzielnice w 
do Turcji j posłał mu swój portret, który O. Meksyku i w stanie Teksas. 

Verhieat wręczył cesarzowi na specjalnej au- Katastrofy w kopalniach były wuiej liczna. 
djeneji. © audjencji tej napisał Janowi IH,W lipcu ofiarą eksplozji w kopalni węgla w 


sprawozdanie. List ten przepadł -— natomiast Japonii padło 46 gómików, w Neunkirchen, 
wraz z innemi dokumentami chińskiej prowin-;w okręgu Saary, od wybuchu gazomierza zgi: 
cji przywędrował do Rzymu list króła Jana, nelo t3 osoby. Podczas pożarn teatru w Me- 
odpowiedź właśnie na sprawozdanie O. Ver- xieo-City zginęło w płomieniach 50 osób. W o 
hiesta. List królewski wyraża radość z powo- kolicach Los Angeles spaliło się żywcem T2 


„GŁUB NARODU" z dnia 20-go stycznia 1934 


Wielkie katastrofy w 1933 rokulg 


sze 


MIEDGSZIGNŁOWE 


Mypaików kolejowych było sporo w cia- SĘ OSTRZ 
gu rokn ubiegłego: w marcu nastąpiło w Chi. | sią F 
nach zderzenie pociągów podezas którego zgi- | gg do GOLEŽİA 


nlo 50 osćh; 15 oliar pociagnęłu ga sobą ka-jg F 
tastrcja kolejowa pod Names. W N, Jorku $ 
przy zderzeniu towarówki i ekspressu ponio- | g 
sło śmierć 23 osoby, a 100 zostalu rannych. 
Katastrofa ped St. Elier. w październiku. śpo- | 
wodowaia zgon 57 osób. Obecna grudniowa Bas 
tastrofa pod Pompenne pochłoneła 200 ofiar. 

Na morzu podezas pcżarn na paróweu „A 
tlantique* zginelo 19 osób: naliczono 122 ofia- 
ry zderzenia się statków na peinem morza, stat-| 
ki te byly japońskie, | 

W pēwietrzu katastrof było stosunkowt 
najmniej; w marcu rozbił się smnolet pod Pix- i 
mmide w PBelgji, przyczem 16 pasażerów odnio: Wychodzący w  Medjolanie miesięcznik 
sło śmiertelne rany, W kwielnin sterowiec amejsCentia" ogłosił konkurs na studjum na te. 
rykański „Akron“ wpadł do morza. a 74 ludzi|j Mat „Ewolucja pojęcia czasu”. Nadesłano 35 


WSZĘDZIE DO NABYCIA 


BŁ. SVŁAD: KRAKÓW, © Hlna 6 
ROGEKIA 


AAN ETNA "TCA Tr WEB 


Z calego Światła. 
Polak uzyskał nagrodę 


w konkursie miesięcznika „Scientia* 


, 
załogi utopilo się. W listopadzie spadł olbrzy. | PTAC ze wszystkich części świała. Nagroda wy- 

przyczem zginęło | Nosa 10.000 lirów. Po rozpatrzeniu spraw 
dwie równe 


~rt 


mi samolot rosyjski „K-T. cF ; 
14 osób. W grudnin samolot angielski spadi| komisja postanowiła przyznać 


du przyjecia portretu przez władcę Chin i za- 
wiera szereg komplementów pol adresem 


« 


Kang-liego i „Towarzystwa Jezusowego”, 


Dr Hełczyński I erezesem N, T. A. 

Dotychczasowy szef Kancelarji Cywilnej p. 
Prezydenta Rzpltej dr. Br. Hełczyński. nieza- 
długo opuszcza swe stanowisko I ma być mia- 
nowanr pierwszym prezesem Najwyższego Try 
hunalu Administracyjnego.. Szefem Kancelarji 
(cywilnej ma zostać poseł na Sejm z klubu 
BBWR. dr Stanisław Swieżawski. 


Konkurs na stypendia z $8 fundacyj. 

Wojewoda hrowski jako likwidator Tym- 
czasowego Wydziału Samorządowego we Lwa 
wie, oraz jako państwowa władza fundacyjna 
na terenie województw: krakowskiego, lwow- 
skiego, stanisławowskiego i tarnopolskiego, 
cgłosił konkurs na wakujace stypendja z 98 
fnadacyj. Warunki otrzymania stypendjów z 


poszczególmych fundacyj podano w ogłosze- j 


niach konkursu. przesłanych Rektoratom 
szkoł akademickich oraz Dyrekejom szkół Śre 
dnich ogólno-kształcących i zawodowych. 


200.000 cudzoziemców w Polsce. 


W roku 1933, według obliczeń Głównego 
Urzędu Statystycznego, przebywalo w Polsce 
200.000 cudzoziemców. którzy otrzymali wizy 
na wjazd lub pobyt w Polsce. W latach po- 
przednich liczba ła była wyższa. Z pośród 200 
tysięcy obcych obywateli, hyło 105.000 Niem- 
ców, po 11.000 Czechosłowaków, Austriaków i 
Rumunów, 9.000 obywateli ZSSR., 4500 Fran- 
cuzów, 2.000 Auglików, 3.000 Lotrszów i 7.000 
ohy wateli USA, 


Zajęcie krowy za 3 zł. 75 gr. 
zaległości podatkowych. 


We wsi Chałupki Morawickie w 


1 


Bielec. 


kiem zajął sekwestrator skarbowy wieśniacz- | ka, że banda grasowala w 


robotników w lasach 


pożarem, 


pracujących 


objętych 


Bziś i cedziannie 


zachwytów według głośnej sztuki G. 


Porywająca pieśń miłości. - - 
move sensacyj. 


E 
Uwaga: 
nrodami. k 
akcji. W ko 
Jako premie l 8 
Iv. 10 zł — 60 nagród mocieszenia 
50 naeród pocieszenia w formie poje 

konkursu otrzymuje 


dyńczych 


m 


Początek seansów o godzinie ð. 7 1 9.10 w niedz 


MORDERCA POLICJANTA W BIAŁYM 
STOKU SKAZANY NA ŚMIERĆ. Wojskowy 
sąd doraźny w Białymstoku skazał na smierć 
Jana Ciborowskiego za zamordowanie star- 
szego posterunkowego Ignacego Maciejowskie 
go. Po wyroku zbrodniarz oświadczył, że nie 
chce, by zwracano się do Prezydenta Rzpiitej 


z prośbą o skorzystanie z prawa łaski, Mimo- | 


lio obrońca odniósł się do laski Prezydenta. 
BANDA SIWCA MA NA SUMIENTU KIL- 
KANASCIE NAPADÓW I KRADZIEŻY. — 
Śledztwo w sprawie bandy z osławionym za- 
bójca policjanta Siwcem posuwa się szybko 
| "ód, Z dotychczasowych dochodzeń wyni. 
Rybniku, Jankowi- 


ce Katarzynie Ciopińskiej, gospodarującej na |each, Michałkowicach, Marklowieach, Niedoh. 


2-morgowem gospodarstwie jedyną krowę za 
zaległości podatkowe w sumie 3.75 zł. Zajęcia 
dokonano podczas nieobceności Ciopińskiej. 
Zajęcia krowy za tak małą sume zaległości 
rodatkowrch wywołało powszechne porusze- 
nie 


Napad na sekwestratora. 


Z Łucka donoszą: W Jagodzinie u Henry- 
ka Grzybowskiego zjawił się sekwestrator ce- 
lem dokonania egzekucji. Gospodarz przeciw- 
stawił się tej czynności, twierdząc. że nie po. 
siada pieniędzy na zapłacenie podatku, Kiedy 
jednak urzednik przystąpił do zajmowania ru- 
chomości, Grzybowski rzucił się na wiego i po 
czął go dusić, Sekwestrator wyciągnął wów- 
czas rewolwer i oddał strzał ramiąc gospoda- 
rza w lewa ręke. Policja położyła kres zajściu. 


WYROK NA SZPIEGÓW. 


Dnia 15 i 16 bm. przed ostrowskim sądem 
«kregowym ndbyła się rozprawa © szpiego- 
stwo w trybie dorażnym przeciwko 5 obywa- 
telom niemieckim. Rozprawa toczyła się przy 
drzwiach zamkniętych. Wyrok ogłoszono jaw- 
mie w środe. Dwoje oskarżonych Wiktor No- 
wak i Marja Mohr skazanych zostało rasadni- 
czo na kare śmierci, przyczem karę złagodzo- 
no na dożywotnie więzienie. Adolf Sommer 
skazany został za pomoc udzieloną agentom 
na 10 lat wiezienia, zaś sprawę dalszych 2-ch 
oskarżonych postanowiono przekazać do postę 
powania zwykłego, 


ON- =- 

GLOD NA WILEXNSZCZYŻNIE, Wzmagają 
^a się klęska głodu na Wileńszczyźnie zmusi- 
wreszcie władze do przedsięwzięcia środ. 
Wojewoda wileński 


tu 
ków zapobiegawezych. 


czreach, a udowodniono jej 14 kradzieży i na- 
padów. Lista ta prawdopodobnie nie jest cal- 


kowiła. Najwięcej przestępstw ma na sumie- | 


niu przywódca Siwiec, 

TRAGICZNY WYPADEK NARCIARZA. 
Qmegdaj w Sanoku zdarzył się tragiczn 
padek. Jadąc na nartach w pełnym i 
stromą ulicą uczeń Herzig, wpadł pod konie 
wozu, zdążającego właśnie pod górę. Koń ude 
rzył chłopca kopytem w głowę, załamując 
mu czaszkę. Krwią zalanego chłopca zaniesio 
no natychmiast do szpitala, gdzie przeprowa” 
dzono operację czaszki. 


m C) C — — 


iList pasterski ks. Biskuna Bardy 


| Z racji swego ingresu nowomianowauy Bi. 
|skup przemyski, Ks, Dr. Franciszek Barda, wy- 
|dał list pasterski, w którym kreśli zadania, ja- 
kie stają przed nim, jako Pasterzem, obdarzo- 
nym boskiem posłannictwem. 

„Moją myślą i troską najserdeczniejszą -= 
| pisze Rs. Biskup — ma być wychowanie dic- 
cezji, liczącej ponad miljon sto tysięcy wier- 
pos, w zasadach nauki katolickiej", 

„Godzić zwaśnionych — pisze dalej Ks. Bi- 
E: — bronić skrzywdzonych w imię spra- 
| 


pędzie 


wiedliwości, uśmierzać walki społeczne. wzy- 
wając wszystkich do poszanowaniu cudzych 
praw | uznania swych obowiązków, będzie za- 
wsze chlubna, pracą urzędu pasterskiego w Ko- 
ściele katolickim, Ale koroną trudów apostol- 
skich jest odradzanie dusz ludzkich przez ła- 
ske Bożą, która niesie z sobą pokój wewnętrz- 
ny i szczęście, jakiego świat z swemi uciecha- 
Imi į skarbami dać człowiekowi nie może”... 

| Wspomina Ks. Biskup o niebezpieczeństwach 


Największy triumf Hollywodu. -- Film miljona dolarów 


Obiad o 6-mel 


Marja Uressier, Lionel darrymore, Madge wans, Edmund Lowe, Philips Holmes 


Skandal w najwytworniejszem towarzystwie. kalejdoskep życio: 
— Zerwanie zasłony z tajemnic „najlepszych rodzin“. 


każdy przy na' yciu biletu przy kasie. 


(„w Ruysselare (Bsleja: skutek — 10 ofiar. 


w entree światinym 


Arcydzieło które wvwołało burze 
S. KAUFMANA i EDNY FERBER 


W gł. rol. największe asy ekranu 


Jean Harlow, John Barry- 
more, Wallace Beery 


W zwiazku z wyświetlaniem nowyższego filmu, r którym poraz pierwszy wy- 
stępuje talk niezrównana ilość asów ekranu, ogłaszamy konkurs z licznemi na 
tory uczestnikom pozwoli zorjentować się czy naprawdę » uwagą śledzili przebieg 
rikursie może wziąć udział każdy widz, nabywający bilet wstępu za pełna opłatą, 
ustalono: |. nagroda 30 zł. II. 20 zł IIL passepartoul do kina na 2 miesiące 
w formie legitymacji wolnego wstępu na 1 


i miesiąc, 
wolnych wstępów. Bliższe szczegóły i warunki 


„.jświęta o 3 popołudn u. Sala dobrze ogrzana. 


zwraca się Ks. Biskup z wezwaniem o pombe 
i współpracę w pierwszym rzędzie do kapła- 
nów diecezji. 

„W przełomowych czasach. które niewiadv- 
mo w jakim kierunku potoczą sie, nowe kształ- 
„tująe stosunki w społeczeństwach ludzkich, 
powtarza nam Boski Zbawiciel: Paś baranki 
| moje — aś owieczki moje“ (Jan 21. 16, 18), 
Niech wejście między Was nowego pasterza w 
takiej chwili podniesie myśli Wasze i nowe za- 
pali ognie gorliwości w sercach Waszych, te 
ognie pierwszej miłości z dnia Waszych świe- 
ceń kapłańskich. Stójcie przy mnie, zawsze 0- 
żywieni duchem poświęcenia swych sił i życia 
na ołtarzu Pańskim, aby nasza wspólna praca 
apostolska stała się miią dla Pana ofiarą, a 
w duszach naszych wiernych umacniała Kró- 
lestwo Boże, ahy w całej dieccz'i Święciło się 
Imię Pańskie, a pokój Boży  uszeześliwiał 
wszystkich, 

Następnie zwraca się Ks. Biskup do świec- 


y wy-|kich wiemych w pierwszym rzędzie rodziców. 


aby wychowywali młode pokolenia na zasa- 
dach wiary katolickiej. W serdecznych i ojcow 
skich słowach wzywa młodzież aby hartowa- 
ła ducha i z godnością nosiła znamię chrze- 
ścijańskie, } ; 


Czy zakopiańska szkoła 
narciarska zawiedzie ? 


Między zakopiańskiemi władzami sporto- 
wemi a czołowymi naszymi narciarzami wy- 
nik} spór. Czołowi zawodnicy nie przychodza 
na treningi, specjalnie dla nich organizowane, 
przez co wyniki uzyskiwane na zawodach są 
niemadzwyczajne. Jeśli tak dalej pójdzie. to 
nasza reprezentacja narciarska nie może li. 
czyć na sukcesy na terenie zagranicznym. 

Skąd ta absencja zawodników? Jedni twier 
dzą, że źródłem niesnasek stała się szeroko 
reklamowana „szkoła narciarska”, która mia. 
ła się oprzeć na wzorach arłberskiej. Wzór 
odrazu odpadł, a pozostaly zwyczajne kursy 
jazdy, ani nowe, ani ciekawe. Ot pierwszy 
faux pas iniejatorów: dysproporcja miedzy za 
powiedzia a czynem, 

Drugi tyczy się zawodników, leb nazwiska 
pomieszczono na afiszach. zapewne na przy- 
nete, bo nauke obięli trzej instruktorzy z po- 
za ich grona. Zawodników karmiono samemi 
obietuicami, dajac im zajęcie... tylko na afi- 
szach. To forytowanie jednych, kosztem wię. 


nagrody prof. Giorgi z Palermo i prof, Zawir- 
skiemu z Poznania. Obie prace będą druko. 
wane na łamach „Scenfii”. 


Biżuterja Sławiskiego schowana 
| w 610 pudełkach. 

Dochodzcnia w sprawie Stawiskiego trwa. 
ją w dalszym ciągu. Przesiuchiwano ponownie 
hyłego boksera Niemenczyńskiego oraz kilku 
tunkcjonarjuszy i urzędników towarzystw u- 
bezpieczeń, w których lokowane były falszy: 
we bony: bajońskie. W mieszkaniu b „red. „La 
Liberte“ Aynarda dokonano rewizji, przyczem 
miano znaleźć interesujące dokumenty. Aynar- 
da postanowiono zatrzymać w więzieniu pomi- 
mo, że skarży się on na chorobe nerek. Posta- 
nowiono zatrzymać również w więzieniu re- 
daktora „Midi“ Dariusa, odrzucając jego proś- 
bę o wypuszczenie na wolność za kaucją. De- 
cyzję tę zakomunikowano Dariuszowi którego 
prowadzono do sądu z wiezienia w kajdankach 
na rękach. W najbliższych dniach maja przy- 
być do Bayonne eksperci. celem ustalenia war 
tości biżuterji znalezionej w schowku Tissie- 
ra. Biżuterja ta była spakowana w 610 pudeł- 
kach. Przyjaciółka Tissiera Matylda Sabatier, 
prawdopodobnie zostanie oskarżona o współ- 
ndział w przestępstwie i o paserstwo. Sedzia 
śledczy otrzymał oryginały listów Stawiskie- 
go i zarządził ekspertyzę grafologiczną. Eks- 
pertyzie poddane zostaną również podpisane 
przez Stawiskiego Czeki, wystawione przeważ 
nie na okazicieła 


1500 miljonów na sprawunki świąteczne 

Według zestawień ministerstwa handlu 
ludność Stanów Zjednoczonych wydala na 
sprawunki świąteczne z góra 500 miljonów 
dolarów, a więc okolo 135 miljonów więcej 
niż w roku ubiegłym. Świadczy to o popra- 
wie stosunków w kraju, na czem handel į prze 
mysł dobrze wychodzi. 

RJ 
NOWE DZIEŁA KOMPOZYTORA, KS. ŁO- 


| RENZO PEROSI. Według krążących tu pogło- 
sek Don Lorenzo Perosi pracuje od pewnego 
czasu nad kompozycją Mszy, poświęconej Ju- 
bileuszowi Odkupienia, oraz uroczystego ./Te 
Deum“, które, jak należy przypuszczać, wyko: 
nane zostaną na zakończenie Roku Świętego w 
bazylice św. Piotra. (KAP.) 

STAWISKI BYŁ MASONEM. Skandal finan 
sowo-poltyczny francuski, który tak jaskrawo 
oświetlił kulisy życia politycznego į odkrył 
cały bezmiar rozkładu sfer, które dzięki grze 
wyborczej rządzą dziś we Francji, spotkał się w 
prasie włoskiej z ostrą, ale niemniej objektyw- 
ną oceną, Dzienniki włoskie stwierdzają odpo- 
wiedzialność w całej tei sprawie kół radykal- 
no masońskich (Stawiski był członkiem loży 
Wielkiego Wschodu Francji) i wskazują na nie 
bezpieczeństwo masonerji ż (żydostwa, zatru- 
wających organiemy narodowe i państwowe 
współczesnych społeczeństw. 'KAP.) 


dzi szkołę narciarską, a zawodnicy kursy pry- 
watne, a ta konkurencja jeszcze bardziej psu- 
je krew. 

Druga strona zapatruje się na absencję za- 
wodników na treningach nieco inaczej. Twier. 
dzi ona. że przeciętny narciarz początkowo do 
bija się o laury w zawodach. które nie przy- 
noszą mu żadnych korzyści materjalnych po 
to tylko, by zdobyć sławę ; później jako już 
sławny prowadzić intratne kursa narciarskie. 
Gdyby nie było szkoły narciarskiej, to czołowi 
narciarze lembardziej byliby zajęci i nie 
uczęszczałiby na treningi. bo musieliby pro- 
wadzić większą ilość kursów. 
prawda nie leży w pośrodku. 
| Na sporze. o którum piszemy, najgorzej 
| noże wyjść Zakopiańska szkoła narciarska 


Kio wie czy 


Jaszczolłt, zwołał zebranie przedsławicieli spo |i przeszkodach. Największemi są: hezbożność, |cej zasłużonych dła polskiego sportu a rekru- Jako instytucja młoda powinna dotrzymeć * 


łeczeństiwa. celem zorganizowania komitetu 
obywatelskiego pomocy ludności wsi wiłeń. 
skich 


sekciarstwo oraz katolicy obojetni dla swej 
wiary. 
W poczuciu tych trudności dzisiejszych 


taiacych sie ze sfer najmniej zamożnych wy- 
1 A + 
sołaio rozgoryczenie. 

W rezultacie Ośrodek Zakopiański prowa- 


całości obietnic. które przed jej powsian 
ukazały sie w prasie, w przeewnym ri“ 
może się zalamać. 


Be. 1 


| 


Ruch mazdawniczwy 


1—2 NUMER „TATERNIKA* na rok 1934 
przymosi następującą treść: Jerzy Golez .Na 
grani Brenva', Marjan Sokołowski „O popra- 
wę podstaw nowoczesnego taternictwa”, J, A. 
Szczepański „Tematy zimowe”, Dr. Adam 30- 
kołowski „O chorobie górskiej”. Materiały do 
historji taternictwa i alpinizmu polskiego, Wy- 
prawa polska w Andy. T. Bernardzikiowicz: 
„Czy upadek polskiego taternictwa?“ Skalne 
drogi. Z Tatr. Karta żałobna, Kronika alpini-- 
styczną. Notatki, Piśmiennictwo. i 


NR. XI. WIERCHÓW, pięknego rocznika u- 
kazał się juź za rok 1955. ozdobiony jak zwy- 
kle zuakomitemi ilustracjami. W części arty- 
kułowej lwia część miejsca zajmuje szereg TOZ- 
działów o Czarnchorze. B. Świderski zaznaja- 
mia czytelników z budową Czarnohory, St, Kul 
czyński z jej roślinnością, Z. Klemensiewicz 
pisze o turvstyec, M, Gesiorowski o ludności) 
tubylczej, Piękną całość zamyka artykuł J.' 
Rostvrki v (zarnoharskim Parku Narodowpim,! 
Pozatem „Wierchy“ zawierają artykuly: „0. 
sześćdziesiecioleciu P. T, T. Wł. Semkowicza 
„Oswald Balcer iako obrońca Morskiego Oka“, 
J. A. Szczepański „Początki taternictwa zi-_ 
mowego”, M R, Zaremba ..Historja z niedźwie- | 
dziem“. J. Zborowski „Przyczynek do pobytu 
J. |. Kraszewskiego w Zakopanem — oraz 
„Sanki mają glos“ Szuszkiewicza, 

W obszemej kronice mieszczą się: wspom-, 
nienia pośmiertne. sprawy ochrony przyrody 
ratownicze, badań naukowych, piśmiennictwo, 
sztuka. budowa, kronika wysokogórska. Obszer 
nv artykul dr. W. Goetla omawia rzeczowa 
Parki Narodowe w Polsce. 

Barwny tom Wierchów jest corocznym mi- 
lym przyhytkicn w bibljotece każdego człon. 
ka P TAI 

KONKURS NA NOWELĘ. W celu ożywiej 
nia nowelistyki polskiej, a zarazem zaopatrze, 
nia pisma swego w wartościowy materjał be-| 
letrystyczny, Wydawnictwo „Teczy“ ogłasza 
wielki konkurs na nowelę. I 

Najważniejsze warunki konkursu: tlo i te-| 
mat dowolny. Nowele nie mogą przekraczać 
250 wierszy 36 literowych i nadesłane być mu 
azą do 15 lutego 1984 r. włącznie. Każda pra- 
ca winna być zaopatrzona godłem; prócz te- 
go, w kopercie, w której umieszczony zostaje 
rękopis. należy podać imię i nazwisko, oraz 
dokładny adres. Można nadesłać kilka nutwo- 
rów, jednak pod różnemi godłami, Skład sądu 
konkursowego podany zostanie osobnemi ko- 
munikatami prasowemi. same zaś wyniki kon- 
kursu w Nr. 3 „Tęczy” dnia 1 marca 1984 r. 

Pierwsza nagroda wynosi 400 zł, druga — 
200, trzecia — 100. czwarta — 75, piąta — 
50 zł. . 

Autorzy nagrodzonych nowel otrzymają 
priez tego — po wydrukowaniu ich utwo-| 
rów — ryczałtowe honorarjum w wysokości 
30 zł, same za6 nagrody, natychmiast po o- 
głoszeniu wyniku konkursu. 

Przesyłki z nowełami kierować należy li-, 
stami poleconemi w kopertach z napisem 
„Konkurs na nowelę* pod adresem redakcji 
„Tęczy* — Poznań, Aleje Marcinkowskiego 
L. 22, 
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Humor 
Sport zimowy, Wuj: — Karolku. pozwól 
także braciszkowi zjeżdżać na sankach. i 
— Oczywiście: zmieniamy się, on jeżdzi do, 
góry, a ją na dół. | 


„GŁOS aanODU“ z dnia 0-g0 stycznia 1984 


Humor i satyra w „szopce politycznej 


W Warszawie cieszy się ostatnio powodze-| Następnie Niedziński śpiewa o swym pro- 
niem „Szopka polityczna”, której autorami są gramie w stosunku do Rosji: 
Karpiński i Minkiewiez. W satyrze przedstawio Kwiatka dla Radka, 
no wiele znanych postaci politycznych, z hu Róże lub bratka. 
morem podkreślając ich wady i charakterystycz Ramkiet, herbate, 
ne cechy. Z szopki tej cytujemy niektóre zaba- Rosja — sąsiadka, 
wniejsze role lalek. Okazja rzadka, 

Rratka da Dziadka. 

Droga jest gładka. 

Poprzez Zórucz kładka 

Patka aż zatka... 

Kwiatka dla Radka! 

Pirzykowskiemu, chociaż usiadl na fotelu a- 
kademickim. jest smutno. Śpiewa więc na me- 
lodję „Chorału* Ujejskiego: 

Skarga to straszna — nakład ostatni 

Dawniej mnie chociaż czytywał Strug, 

My bcz wydawców — i milczy Państwo 

A „Wiadomości“ skupuje plebs. 

Aż obok „IPSU złe skamandraństwo 

Rormaneonem rozjarza sklep. 

Tleż to razy tyś nas smagal. 

Tyś dał Kadena na sztuki tron 

Jeszcześ mu Bjgdę pisać pomagał 


Uto widzom nkazuję się Ilustrowany Marjan, 
Krakowski Margrabia. witany chórem: 

/łotem ci zaleją pysk, 

Złoty pan, krakowski pan! 

Pójdźże w tan. pójdzże w tan! 


MARJAN KRAROWSKT. 


Dajcie bracia. kubeł wody, 

Rece myć. szpalty prać... 

Nie będzie znać. nie będzie znać, 

Spłyną dowody do wody... 

Złonimski spiewa dowcipnie o akademji 
zostaje spłoszony przez mącicielkę hitlerowca, 
który na melodję majufesa śpiewa nadchodzą- 
cemu Wyślyckienu: 

Nie bać się, Wyślycky, i nie denerwować: 


Hitler jest malarzem! j Kaden miat poziom — dałeś mu „Pion“ 
Więc on py chciał tylko ladnie wymalować Nie cheg drukować mnie ..Wiadomości* 
Balet ir 4 sA : : E y a 

„bokój z korytarzem“, Muszę jak Gdrski — milczeć i być 


Horzyca. ciszy i bezpłodności 


Uradowany więc Wyślycky sypie jak z rę- 
A przecież lepszy Grydz niż nie, 


kawa dowcipy i melodje: 
Nie będzie Niemiec pluł nam w tf..arz! 
Ni dzieci nam obrzezał! 
Orężny wstanie kupiec nasz! 
To będzie szyk - impreza 
Pójdziem na Zgodę.’ Zloty róg! 
I co nam zrobisz, wróg? 


Na zakończenie zjawia się nie lalka już a 
tylko spodnie. Bo jak mówi chór lalek: 
W końcu Błekitnega ufetujemy goduie 
Cały się nie zmieścił a tylko jego Spodnie, 
„Jego Spodnie“: 
Salem alejkum. nie wiem sam. 
Gdzie ja was wszystkich mam. 
wszystkich mam. wszystkich mam. 
W Kairze bylo to. czy w Gwadelupie. 
4 może pod Madorą, na szalupie? 
salem alejkum. powiem wam: 
W Szopie was wszystkich mam. w szopie 
mam. w szopie mam! 


Siędrzejewicz nie gada o niczem innem. ie- 
no o swoich akademikach: 
Wybieramy sie w harmotji 
Ja ich wpierw potem mnie oni! 
Jedna byłła biedna Iffa 
Wahaha się, odmówiła... 
Potem śpiewa na melodję... „Gaudcamus*: 
Gdy wieczorem zwołam sam, 
Wszystkich profesorów, «. as, 
To ich uczyć zwyczaj man < 
Według musztry wzorów. ` 0 
Gwałtonomja emerytur — i td 
+ Szeregami stać jak mur... 
Qdlicz! Padnij! Powstań! Ćwicz? 
Żle — Kutrzeba, słabo — Mitech! 
Briickner — nie tak. grzeczniej słuchaj? 
Kostanecki — schować brzucha!  ;' 
Tam Zdziechowski — szepczesz coś 
Do raportu więc sie zgłoś! 


Tradycyjnym zwyczajem tegoroczna szopka 
gościła i w Belwederze, 


"Celem uregulewania nakładu 
prosimy e jak nujryehlejsze ure- 
gulewanie prenumeraty. 


Siędrzejewicz znika po krótkiej rozmówee 
ze „swym kapelanem“ „wiemym Żonglerowi- 
czem“, X. Żongłerowicz mówi: 

Pan premjer wciąż katedry znosi | 


„SZTUKA“ 


Więc Macierz smutna i znękama: 

Choć jedną nam zachowaj — prosi — 

Katedrę Te — Świętego Jana. 

Uorderowanego. skarżącego się Sirkę luzuje 
roztańczona blondynka  Hemarysia Winodzie- 
lewska, Śpiewa ona: 

Siekiera, Monika, szminka, kierat, 

Otworzyłam własny teatr, 

Firma: Jaraczhemarja. | 

Ciężkie kasy — lekka gra. 


(Zakazana 


Ja z tobą nie pójdę, boś ty Szyfma 
Rząd na ciebie duży wpływ ma! 
Wolę w lepszej „Firmie* grać! 

Ja Szyfmana nie chce znać! 


Malarstwo czeskie 


w XIX stuleciu | 


(Odczyt Włastinila Hofmana, wygłoszony , 
w lokalu Koła Sławistów Uniwersytetu Ja- 

giellońskiego, dnia 16 stycznia 1934). | 

Nie wicle wie się u nas o sztuce plasty- 
cznej czeskiej, Gdy w Pradze czeskiej „Kar- 
gal“ (Karaskowa galerja powstała przed 
kilkunastu laty z inicjatywy naszego Wla- 
stimila Hofmana) spełnia znakomicie przez 
swój bogaty dział polski rolę informowania 
zagranicy, choćby agółnie o stanie naszej 
twórczości plastycznej — i u nas w mu 
zeach powinny istnieć działy sztuki sło- 
wiańskiej, zwłaszcza czeskiej. Należy zaak- 


centować, że sztuką wszystkich narodów 
słowiańskich ma pewien specjalny rys 


wspólny — wbrew myłnym sądom niektó-, 
rych znawców — przez który wyraża się 
dusza rasy słowiwiskiej. Í 

Bardzo na czasie była inicjatywa Koła 
Sławistów U. J. zaproszenia znakomitego 
malarza krakowskiego Wlastimila Hofmana. 
znawcę sztuki czeskiej u nas, do wygłosze-, 
nia o niej swych wysoce kompetentnych 
uwag. Pogłcbiająca sie stale u nas wspól- 
praca na polu kulturalnego zbliżenia się 
obu bratnich i sąsiednich narodów czeskie- 
go i polskiego — przez ten odczyt artysty! 


polskiego wzbogaciła się o nową cenną ce-, czeskiego”. wrząđzonej przed paru laty 
giełkę. Ota jega najsnmaryczniejsze stresz- w praskiem stowarzyszonin  artystycznem 
czenie. „Manesie“, Ten szczery, wyborny artysta, 

Prelegent wykazał, że sztuka czeska juź malarz par excelience, wybił się na wysta- 
w swej odległej przeszłości miała wielkie wie swoimi pracami na plan pierwszy. Ko- 
znaczenie przez swych znakomitych rwór-|chał on i znał swoje malarskie rzemiosło 
ców. Do takich należy jeszcze w 14 stuleciu i posiadał w najwyższym stopniu zdolność 
t. zw. mistrz trzebońskiego Ołtarza i malarz harmonizacji i ustosunkowamia barwnych 
Brann. Niestety! Początkowy wspaniały roz- 'plam. Zostawił ogromną ilość obrazów, głó- 
wój sztuki czeskiej powstrzymały wojny re- wnie t. zw. „martwe natury“, dorównujące 
ligijne. Przez wiek 15 i 16 jest w niej glu- najlepszym okazom współczesnej sztuki fran- 
cha pustka. Dopiero po „Białej górze”, któ- cuskiej. której wpływ na nim jest widoczny. 
ra była grohem niepodłegłego bytu narodu,!  Purkynie ma odrębną własną harmoniza- 
stara się on odnaleść siebie w usilnej pra- cję. utrzymaną w szaro-czamo-zielonawych 
cy w dziedzinie duchowej. W malarstwie tonach. Przez swoją kolorystyczną silę 
pojawia sie świetny Szkreta. którego obra- i ogół w traktowaniu formy osiągnął szezy- 
zy są jedrne, i rzeczowe. doskonały Brandt, towe wyżyny olejnego malurstwa w Cze- 


+ . . = t t 
którego wiele prac może wytrzymać sa- chach. f[nteresowały go czysto malarskie 
siedztwo najlepszych dzieł świata. Dalej rroblemyv t. j. rozwiązywanie zagadnień 


sztuka czeska może pochlubić się baroko-; kształtu i światła, tak w malarstwie figu- 
wym kolorysta Rejnerem i Grundem. mala- ranem, w portrecie, ezy w odtwarzaniu 
rzem wielkich dekoracyj kościelnych. „martwej natury, Ponieważ nie malował 

Głównymi filarami czeskiej sztuki 19 stu- po akademicku, gładko, jak to było wów- 
lecia są: czas moduem, ale szeroko. pastoso. nawet 

Józef Nawratił, Karol Purkynie. Józef; chropowato, publiczność go nie ceniła i nie 
Manes i Mikulasz Alesz. | rozumiała, a krytycy mie szczędzili jego 

Pierwszy z nich jest jednym z najwięk- świetnym obrazom cierpkich uwag. Artysta 
szych malarzy czeskich, do niedawna jesz- jednak. wyprzedzający znacznie kulturę 
eze nie oceniony należycie, głównie może plastyczną współczesnych, nie poddawał się 
dlatego, że jak wcześniejszy nieco Grund, | panującej modzie i malował tak. jak mu 
robił obrazy małego formatu. „Odkryto“ go.kazał jego instynkt malarski. Niezależność 
dopiero na wystawie „100 lat malarstwa | materjalna nie zmuszała go do kompromi- 


U 


Qd 11 bm. w kinie 


Świat upejnych marzeń | rozpalonych snów! Wspaniałe tło przyrody 

nie widziano na ekranie! Oryginalne ehóry tańce hawajskie | Przepiękna zajmująca treść! 

W gł. rolach trzy raakomite gwiazdy: następca Valentina i rywal Kiepury o wybitnej urodzie 

i przemiłym glosie Jose Mojica w roli księcia, oraz urocza 'Conchitan Montenegro 
i Mona Maris. 
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Kta pojedzie do Ameryki! 


W związku z zaproszeniem przez Związek 
Sokolstwa Polskiego w Ameryce dwóch zawo- 
dników polskich Kusocińskiego i Pławczyka 
na zawody do N. Jorku, Polski Związek Lekko- 
atletyczny postanowił obu zawodników nie wy 
syłać, gdyż nie prezentują oni dzisiaj dosta- 
tecznie wysokiej formy, aby móc z korzyści 
dla naszych barw startować w Nowym Jorku. 

Natomiast PZLA pragnałhy wysłać Helia- 
sza i w tym celu zwrócił się już do pozmań- ` 
skiego okr. Zw, T. Atletycznego Z zapytaniem 
o formę obecną naszego miotacza kulą. 

Rozstrzygnięcie tej sprawy nastapi w dniach 
najbliższych. 

W zawodach nowojorskich startować będzie 
Walasiewiczówna, dla której odnośne pozwo- 
lenie już zostało wysłane. . 

N 


GRY SPORTOWE w KRAKOWIE. 

W niedzielą 21 b. m, odbędzie sio finał zawe 
dów koszykówki męskiej pomiędzy drużynami 
Ymca— Cracovia Zwycięzca tych zawodów Þe- 
dzie brać udzjał w mistrzostwach Polski. 

Początek o godz. 16-tej (4-tej). 

Poprzedzi ($) godz, 5 spotkanie drużyn 
koła į Ymei o mistrz, kl, P. 

40 TYS. ZRZESZONYCH NARCIARZY 

W NORWEGJI. 

Norweski Zw. Narciarski liczy 39,345 zrze” 
szonych narciarzy. Związek niemiecki liczy — 
100.000 zrzeszonych członków. 
G3 PIŁKARZY WĘGIERSKICH 

KRAJ. 

W eigen roku 1983 „wyemigrowałoć zamra- 
nicę 93 piłkarzy węgierskich. Jest to rekordowa 
cyfra w pilkarstwie wązierskiem. 

Z liczby tej 41 pirkarzy przy jęlo engage- 


gA. 


PORZUCILO 


ment klubów francuskich, 21 — czechostowac- 
kich, 8 — szwajcarskich, 5 — austrjackich i 
belgijskich, 3 — włoskich i portugalskich, po 


jednym — do Pełski, Niemiec, Rumunji, Jugo- 
sławji, Bułgarji, Luksemburga i Urugwajn, 

OFIARA NIEBEZPIECZNEJ SKOCZNI. 

Mistrz narciarski Szwajcarji, Walter Prager, 
uległ powikłanemu złamaniu. nogi na konkur- 
sie skoków w Linsiedelu, skocznia ta. odda- 
wna uważana za niebezpieczną. ma być obecnie 
przebudowana. 


„SZTUKA“ 


Przecudny film, rozgrywający się w najpiękniejszym zakątku kuli ziemskiej! 


melodija)" 


Zdjęcia jakich jeszcze 


Uwaga Sala dobrze ogrzana. — Dla P. P. Urzędników, Wojskowych, Akademików i Studentów 
za okazaniem legitymacji zniżki z IM miejsc na I miejsca, z JI miejsc na fotele. 


sów, choć go nie uznawano. Przebywając 
dłuższy czas we Francji, przejął się na- 
wskróść jej kulturą plastyczną i po powrocie 
do kraju nie mógł się pogodzić z jego atmo- 
sferą, która otaczała malarstwo. Mimo prze- 
jocia się wpływami sztuki francuskiej. miał 
silne poczucie plemienno słowiańskie. We 
Francji wzbogaciła się tylko jego techniczna 
wiedza malarska. dusza natomiast została 
słowiańska! Dowodem tego jest jego namięt- 
ne wystąpienie w pismach przeciwko pra- 
skiej Akademji Sztuk Pięknych. rządzonej 
wówczas przez Niemców. zarzucając tej in- 
stytnoji, że lansuje w Czechach artystyczne 
odpadki z Monachjum i Drezdna, a nie do- 
cenia budzącej się sztuki słowiańskiej, głó- 
wnie polskiej z Matejką i Grottgerem na 
czele. 

Gdy Nawratil i Purkynie byli głównie 
kołorystami, to Manes i Alesz byli mistrza- 
mi linji i formy. — Manes pochodził z ro- 
fAziny czysto malarskiej. Jego rodzeństwo 
i wujowie byli malarzami. Byt uczniem Kna- 
dlika, czeskiego malarza Madonu. Jest ge- 
nialnym wielkim twórcą, którego twórczość 
z początku. jak i naszego Grottgera. jest 
pewnem echem wpływów sztuki niemieckie- 
go malarza S$chwinda. Stworzył jednak ory- 
oinałne dzieła w wielkim stylu. z których 
n. p. połakt p. t. „Józelina” jest nazywany 
„Manesową Gioconda“. Obrazy p. t. ..Pora- 
nek“, „Wieczór”, „Szwaczka“, przemawiają- 
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to słychać 


„p Krakowie. 


sobota. 20: Falhiana i Sebastjana mecz. 
wi Wschód: słońca 7.35, zach. 16. 
Dlugość dnia S$ godzin 36 min. 
Niedziela 21: Agnieszki p. m. 
Wschód słońca 7.33, zachód 16.02, 
Długość dnia 8 godz. 38 min. 


ja 


NOWY PREZES KRAK. TOW. LEKAR- 
SKIEGO. W środe 17 bm. odbyło się doroczne 
posiedzenie administracyjno-sprawozdaw. Kra- 
kowskiego Tow. Lekarskiego. Zarząd z roku 
1938 złożył ze swej działalności sprawozdanie. 
Wybrano trzech członków Zarządu, tj. preze- 
si, wiceprezesa i sekretarza dorocznego, któ- 
rych kadencja wygasła w br. Prezesem wybra 
no doc. dr, Józefą Szymanowicza, wiceptcze- 
sem — dr. M. Bląsberga, sekretarzem dorocz- 
nym — dr. St. Śchwarza. 

NA WCZORAJSZYM TARGU płacono na- 
stepujące ceny: mleko niezbierane litr 18 do 
20 gr; śmietana 1 do 1,20: śmietanka 50 do 69 
ur; ser zwycz. kg. 80 gr do 1 zl; masło deser. 
280 do 3 zł; zwyczajne 2.40) do 2.60: faja św. 
sztuka 9 do 10 gr: ziemniaki ke, 8 do 10 m; 
buraki 12 do 15 gr; marchew 10 do 12 gr: pie 
truszka 10 do 25 gr; scler 20 do 30 gr; cebula 
18 do 20 gr: włoszczyzna $0 do 26 gu: jabłka 
komp. 40 do 50 gr: deserowe 1,20 do 1.60: 
kura 3.50 do 4: kaczka 8 do 4 zł; gęś żywa 5 
do 7 zl; bita 4.50 do 6.50; indyk i indyczka 6 
do 12 zł; zając w skórce 2 do 2.40, bez skórki 
1.50 do 2 zł; karp żywy ke. 2.20 do 2.40; szezn 
pak 2.50 da 8 zl: lin 2 zł; brzanu j.leszcz 3 zl; 
wislano drobne i średnie 1.20 do 1.50. 

SAWOBÓJCZY STRZAŁ. Pogotowie ratun- 
kowo interweniowalo wczoraj o godz. 15-tei 
przy w, Madalińskiego 156, gdzie niej. Gustaw 
Szymfciner. lat 54, postrzelił się z rewolweru 
w głowę. Przyczyną rozpaczliwego kroku —= 
nieuleczalna, choroba. Przewieziono go na chi- 
rureję. 

PO ROKU UJĘTO ZŁODZIEJA, Policja 
srerztowała Hermana Klahra, lat 43, handla- 
rza zamieszkałego w Lesku woj. lwowskie, za 
współudział w kradzieży dokonanej w dniu 
21 stycznia 19388 na szkodę Stanisława Ha- 
mielea zam. przy ul. Lubelskiej 5, w Krako- 
wie, któremu skradziono biżuterję i garde- 
robę, wartości okolo 5.000 zł. Ze skradzionej 
garderoby odebrano od Klahra spód futrza- 
ny. jako dowód rzeczowy odesłano do depozy- 
tu sadowego. 

ZŁODZIEJE PORZUCILI ŁUP. Dnia 18 
bm. porzucili trzej nieznanj osobnicy na brze- 
gu Wisły ną widok patrolującego fukcjonarjn- 
sza PP. pakunek zawierający części radjowe 
z firmy „Felat w Krakowie przy ul. Zwie- 
rzynieckiej 19. Pakunek z częściami radjo- 
wemi skradziony został z wozu pocztowego 
przy ul, Brackiej w dniu 18 bm. Za sprawcami 
którzy zbiegli — prowadzi sie poszukiwania. 
zaś porzucone: przez nich części radjowe zde- 
ponowano w If Komisariacie PP. przy u. 
Łobzowskiej. 

PRZEZ OTWÓR W NURZE, Salomea Mu- 
pert właścicielka kiosku przy moście Debnic- 
kim zgłosila. że w nocy z dnia 17 na 18 bm. 
dostał sie nieznany sprawca do jej kiosku 
przez wybicie otworu w murze į skradł wyro- 
by cukiernicze, craz iyvtoniowe ogólnej warto 
ści około 160 zł. Dochodzenia prowadzi poli- 
cja Państw. 

ZATRZYMANO: Stefanię Sojkę 1. 34, bez sta- 


„GLOS NARODU“ z dnia 20-go stycznia 1934 


Zabiła kochanka siekierą. 


ECHA SĄDOWE TRAGEDJI W KOMISARJĄCIE POLICJI PRZY UL: T, KOŚCIUSZKI 


Z początkiem listopada ub. roku wydarzyła rany przez słarostwo nowolarskie za niepruw- 
się gwałtowna scena w II Romisarjacie PP.'ne używanie tytułu inżyniera. Sąd okręgowy 
przy ul. Tad. Kościuszki w Krakowie, W cza,w Wadewicach na rozprawie w Jerdanowie 
sie zeznań niej. Stan. Śliwińskiego, wpadła do skazał go na półtora roku więzienia i.ba po- 
lokalu jego byla kochanka Kalarzyna Głowae- | zbawienie praw obywatelskich przez 3 lała 
ka, lat 40, wlaścicielka sklepu w Pychowicach za różne sprawki, W dniu wczorajszym zsjąał 
k. Krakowa i dobywszy z zanadrza kiekiery się jego osobą krakowski sad apelacyjny. 
ugodziła nią Śliwińskiego w głowę, Nieszcze-| Wedlug aktu oskarżenia Fr. Lisowski wy- 
sny czlowiek runął! na podlogę, zalany krwią, Hudził ad robotnika Jana Kabata, który nie- 
a zawezwane Pogolowie Ratunkowe przewio- dawno powrócił z Ameryki z uciulanemi dwo- 
zło go do szpitala św. Lazarza. odzie po 4-ch|ma tysiącwmi delarów — wszystkie pieniadze, 
dniach zma! wskutek zapalenia ropucgo opon | które „zabezpieczył na objekcie wartości 
mózgowych. Sprawczynię strasznego czynu na 1.600 zł. 
tychmiast zatrzymano į w dniu wczorajszym | Od p. L. 5. wiaścicielki sklepn „wział na 
stawiono przed Sad okręgowy, przechowanie“ 14.000 zł. Sialo się to wśród 

Osk. Głowacka z płaczem zeznała. że przez | astępujących okoliczności: p. 5. dala ogło- 
długi czas żyła wspólnie ze Śliwińskim. Kry- j|*Zehie do gazely w dziale małrymonjalnym. 
tycznego dnia postanowił Śliwiński rozstać | Zazuaczając, że finansowo jest niezależna. Osk 
się z nią i w tym celu w czasie jej nieobec. | Lisowski — mimo iż ma żonę i dzieci -- za- 
«ości zabrał przedmioty należace do niego. czął sie załecać do p. N. z tym właśnie skut. 
oraz część towarów ze sklepiku, który pro- kiem że ta powierzyła mu tak znaczną kwo- 


wadzili pod jego nazwiskiem. Wszystko to za- 
pakował na wóz i odjechał w kierunku Kra- 


kowa. Osk. Głowacka na wiadomość o tem po-| 


rozumiała się natychmiast z policją. chcąc 
przy jej pomocy zalrzymać Śliwińskiego. — 
W IT Xomisarjacie PP, przy ul Tad, Kościusz- 
ki odnywało się przesłuchanie. Wówczas Glo. 
wacka wybiegła na dwór, porwała z wozu sie- 
kierę i schówawszy ja pod chustkę, wtargnę- 
ła ponownie do Komisarjatu. ..Nie wiedząc co 
czynię, uderzyłam go siekiera w głowe”, zezna 
wała Głowacka. 

Trybunał po przeprowadzonej rozprawie 
skazał osk. Głowacką na 5 lat więzienia za 
zabójstwo w afekeie, — Trybunałowi prze- 
wodniezył dr. Ostrega, wotowali sedziowie: dr, 
Solecki i dr Rząca, oskarżał prok, dr Panek, 
bromił adw. dr. Asehenbrener, 


Somnamtulik — wyłudzał pieniądze. 


Franciszek Lisowski był swego czasu ka- 


nowa obn'żkę cen 


Kawa Biała i czarna lub herbata pierwszej iakości 50 groszy: 


Sniadznia wiemeńskia — 1 zł. 


wykwintne oblady z 3 dań na maśle po 1.60 zł! 
UWAGA! Po balach i zabawach karnawałowych poleca się tanie śniadania! 
Lokal otwarły ed godz. G:taj rano do 2-ej w nocy. Telefon Nr. 132-30. 


nie 2 dywanów wartości 215 zl. na szkodę Gu- 
sława Langiera, zam. w Krakowie przy ulicy 
Józefa Piłsudskiego 18. Skradzione dywany od 
zatrzymanej odebrano i zwrócono poszkodo- 
wanemu, 
O 
ZAWTADOMIENIA | KOMUNIKATY. 
POSIEDZENIE WYDZ. HISTOR.-FILOZOF, 
,P. AKAD. UMIEJ. odbedzie się w poniedziałek 
122 b m. o godz. 6-lej. 

ZWYCZ. WALNE ZGROMADZENIE CZŁON 
KÓW SYNDYKATU DZIENNIKARZY KRA- 


ZNIZKA CEN — LEKARSTWEM PRZECIW KRYZYSOWI! 


| Nówy Zarząd.znanej, pierwszorzędnej kawiarni 


| „CENTRALNEJ 


w zrozumieniu dzisiejszych warun, ekonomicznych wprowadził z dniam Nowege Roku 1934 


te... bv jej już nie zobaczyć. 

'Przec'a wreszcie sprawka oskarżonego jest 
pobranie pieniędzy od p. Z.. emeryta kolejo- 
wego. przeznaczonych na zapłatę domu, na- 
byłego od p. (iacka, Lisowski pełnił w tym 
wypadku funkcję pośrednika: Od jednego z 
kontrahentów wziął pieniądze, drugiemu ich 
nie dał. 
| Oskarżony bronił sie, że przy zabezpiecza- 
riu kwoty 2.000 dolarów, wydarzyła mu się 
amylka, gdyż przypadkowo tylko zahipoteko- 
wal je na chjekeie małowartościowym, Co do 
pani S. — oskarżony wypiera się winy twier- 
idzac, iż padł ofiarą szantażu, gdyż p. S. cheia- 
e go przymusić do małżeństwa. 


Wezorajszą rozprawę odroczono na wnio- | 


sek obrony. celem zbadaniu stanu umysłowe- 
go oskarżonego; ma on bowiem być somnam- 
pulikiem i seksualnie zbeczonym. — Trybuna 
łowi przewodniczył sędzia dr. Woloszczuk. 
wotowali sędziowie: dr. Gardulski i dr. Ka- 
węcki oskarżał prok. dr. Stawarski, 


(dawnie* „ZIEMIANSKA*) 
(ULICA SZCZEPAŃSKA L. 1. } piętro). 


nasaniów i potraw! 


t — — — — — Kolacje — 1 zl! 


madzenia członków $, D- K. odbędzie się w lo- 
kalu 5. D. K. przy ul. Basztowej Gmach Feni- 
ksu, w niedzielę 21 bm, Początek e godzinie 
11-iej przedpoł.. hez wzgledu na liczbę obec- 
nych, 


ZAPROSZENIA NA BAL „PRASA POD 
MASKĄ, który odbędzie się w dmiu 1 lutego 
w salach kawiarni „Feniks“ w Ryrngu głów- 
|uym, wydaje Komitet codziennie od poniedzial- 
ku 22 bm. — od godz, 7—9-tej wiecz. w lo- 
kału Syndykatu Dziennikarzy Krak. — zmaeh 
Feniksa, ul. Basztowa 4. I. p. (wejście od nl. 


łego miejsca zamieszkania, za przywlaszcze- | KOWSKICH, Dalszy ciąg Walnego  Zgro-| Kleparskiej). 


ce do głebia uczucia, wykonane szeroką ma- 
nierą Manetowską, przypominają najlepszych 
holenderskich mistrzów. Jego genjnsz arty- 
styczny wypowiedział sio jednak mimo 
wszystko w rysunkach, które są wyrazem 
ostatniego mistrzostwa. Jego szkice tuszem 
do ..Ńrólodworskiego Pękopisu*. fascynu- 
ją widza swym rytmem. Każda kreska 
w nich czy plama jest zdecydowaną i nico- 
mylną. Jest to rodzaj plastycznego pisma. 
chwytujacego w lot natchnienie. Niestety! 
Nie danem mu hyło ich wykończyć. Naród 
czeski czci w nim swego najwiekszego mi- 
strza formy. 

Mikulesz Alesz jest w początkach swej 
twórczości pođl wpływem Manesa. Zależność 
ta jego jest długo widoczną zwłaszeza w jo- 
go rysunkach do pieśni ludowych. Jestto 


lecie jego zgonu — trwala w 2 serjach przez 
3 miesiące! Tak jak naszemu Wyspiańskie- 
mu wystarczał mu do wypowiedzenia siq 
artystycznego ołówek, węgiel, niekiedy tro- 
che farhy wodnej. Forma jego odznacza się 
charakterystyczną syntezą, chwytająca sa- 
pes tylko rytmike kształtów. O czem Manes 
śnił i marzył, Alesz rzucał gotowe na pa- 
pier. Jego kompozycje. którehy można po- 
l równać pod wzgledem lapidarności i siły 
E kompozycjami malarza hiszpańskiego 
Goyi, cechuje nadmiar nmczucia i fantazji. 
Jest jednak nierównym. bo brak mu wy- 
trwałości w pracy. Miał niesłychany dar 
wnikliwej obserwacji Tworzy] z pamieci. 
Jego glównem arcydziełem jest cykl karto- 
nów p. t. „Ojczyzna! które ostatecznie zren- 
ŁA przez malarza Franciszka Żenisz- 


mowy i archaicznym prymitywiźmie, ale 
drzeworytniey wykonali je nieudolnie. Kry- 
tyka: zdruzgotała go za nie. a nawet najbliż- 
si go opuścili. Mimo to tworzył dalej, ale 
życiowo połamano mu skrzydła. Pod wpły- 
wem nastroju społeczeństwa nastąpiło u nie- 
go załamanie twórcze. Najwyższe jego za- 
mierzenia malarskie nie zostały zrealizówa- 
ne; wypowiedział je tylko w projektach, 
kastonach lub szkieach  niedokończońych. 
Te fragmenty jednak i okruchy jego mo- 
żliwoseł twórczych stały się przecież po- 
karmem duchowym dla narodu, który widzi 
w nieh wrzące źródło swej rodzimej sztuki 
narodowej. 

| W ostatuim 25-leciu malarstwo czeskie 
zaprzygnało się w rydwan sztuki francuskiej. 
Młodzi, aby nadażyć nowym  kierunkom, 


najbardziej narodowy twórca czeski. w któ-|ka, znacznie artystycznie osłabione, zdobią musieli częściowo zrezygnować ze swego 


rego twórezości naród przegląda 
w lustrze. Jak w muzyce Smetany, tak 
w malarstwie Alesza wypowiedział się naz- 
lepiej genjusz narodu czeskiego. Stąd jego 
wielka. popularność w Czechach i powszech- 
ne uwielbienie i miłość dla niego. To uzna- 
nie słusznie zasiużone nie przyszło mu odra- 


plastyczna pieśń wieków minionych z dzie- 
jów prasłowiańskich. Na jego całej twór- 
czości, na jego niezliezonych rysunkach 
i ilusvacjach, któremi sypał jak z rękawa, 


się jak |fover Narodowego Teatru w Pradze. Jestto| narodowego ja. 


|  Prelegent ufa. że to własne aja“ tak 
w czeskiej, jak i w polskiej sztuce znowu 
z2 zdwojouą siłą odżyje. — 

Interesującego tego odczytu, liustrowa- 


Br. I 


REPERTUAR TEATRU SŁOWACKIEGO. 

Sobota 20 stycznia „Rodzina“ (premjera). 
| Niedziela 21, I. popol. „Pieniądz to nie 
| Wszystko", wiecz, „Rodzina“. 

Poniedziałek: .Iunatvczka” (gote. wysta- 
pi Ada Sari. 

REPERTUAR TEATRU „BAGATELA, 

Sobota 20. I. godz. 8.30 wiecz. Recital la- 
ueczny Ruth Sorel Abramowicz i George 
Groke. 

Niedziela 21 stycznia godz. 11.30 przedpeł, 
Bajka dla dzieci „Beksa. 


—00— 
REPERTUAR KINOTEATRÓW, 


ŚWIT: „Bialy ślad” (A. Krzeptow=ki). 

WANDA: „Obiad o 5S-mej*. 

BAGATELA: .Biala lija“ (Clark Gablo). 

UCIECHAĄ: „Testament dra Mahuze*. 

APOLLO: ..Zamarłe echo”. 

SZTUKA. .Picśń Poganina' "Jose Mojica 

PROMIEŃ: „Gdybym miał miljon“ j „Baz- 
koszna przygoda”. 

SŁONKO: „Jego ceksecnlocja sabjukt" 
Bodo!. 

ATLANTIC: „Przygoda na Lido“ (A, Pic- 
caver), 

ADRIA: „Wyrok życia”. 

KINO DOMU ŻOŁNIERZA od 18 
bm. włącznie: „Królowa huzarów“. 

KINO MUZEUM w sobotę i w niedziele 
„Białe szaleństwo”. 

Ay M 


PRZEDSTAWIENIE DLA DZIECI W TE- 
ATRZE „BAGATELA“. Jutra w niedzicje 21 
b. m. o godz. 11,30 runo. wystepuje teatr dla 
dzieci w gmachu „Bagatela z nową premjery 
prześlicznej, barwnej i wesołej bajeczki p. t. 
„Bcksa” M. Biliżanki, W bajce tej wystapi 
wszystkie dobrze dzieciom anane postacie z 
krainy bajek żak: Czerwony Kapturek, Kot w 
butach. Jas i Małgosia, Śnieżyczka i wiele in- 
nych, Wspaniały balet dzieci, piekne kostinuy 
i dekoracje. Pajacyk Wesołok obdarzać bedzie 
dzieci doskonalemi cukierkami. Bilety są do na 
bycia przy kasie teatru „Bagatela“, 

„JASEŁRAĆ urządzone staraniem Szkule 


| Gluchoniemych i Tow. Głuchoniem. ..Jedność'" 
odhędą się w niedziele 21 bm. o godz. 17-tej 
w sali niebieskiej Domu Katolickiego. Czysty 
|dochód jest przeznaczony na uboga mlodzi: ź 
| gluchoniema. 
| FESTIVAL TANECZNY w „BAGATELI%, 
(Dziś w sobotę 20 b. m. o godz, 20.30 wystąpi 
z jedynym recitalem tanecznym p. Ruth Sorel 
| Abrahamowicz wraz ze swym  znakomiłrm 
| partnerem George Grokcm, Pozostale bilety na 
, bywać można przy kasie teatru „Bagatela* 
|od godz. 40 rano. 
l 


E. 


do 20 


-—0— 


Na ciepta strawę dla biednych. 


Na rzecz Arcybiskupiego Kom. Ratunka- 
wego złożono w dalszym ciągu nastepujące 
ofiary: NN. 2 zł; N.N, 3: S5. Norbertanki 
50; M. Kisielewska 10; Urząd parał. św. Ka- 
zimierza 13.20; N., N. 10: M, Sierakowska 50; 
Prowincjał 0O. Karmelitów Bosych 8.50; Ba- 
nasiowa L. 3; M. Błasiak 35; R. Kielbas ze Śle 
|mionia 5: O. i A, Helko z Jurczyna 20: Inż. 
W. Włodarczyk z Wieliczki 25: Dr. M. Staszew 
ski 6: Prof. Stan. Stanisławski 100; Walentie 
2: Dr. Ed. Fischer 50: G. Kukuczowa 5: A. 
Dembiński 5; L. Cyrus Sobolewski 10: Księ- 
[ża Pijarzy 30: M. Grzegorczyk 2.50; Górzew- 
ska 4; E. hr. Tyszkiewicz 20: Ks, Dr. A, Mo- 
Iliński 20; K. Hitt 5: Pos. M. Dąbrowski 750; 
l aeann 6.0 Connan 


WYSTAWA „NASZE MIESZKANIE? 
Rajska 12. 

Piekna ta wystawa przy ul. Rajskiej 13 
wywołała niesłychane zaiuteresowanie w na- 
szem mieście. 

Niestety wystawa nie hędzie w tym roku 
przedłnżona i zamknięcie jej nastapi dnia ?1 
| hm. a godzinie S-ej wieczór. 
| Kte więc jeszcze nie zwiedził tej interesu- 
| jacej wystawy. niech skorzysta z ostatniej sa- 
hoty lub niedzieli i przyjdzie na wystawe. 

W ostatnich dniach odbyła sie posiedzenia 
beer Konkursowego’ Ligi Propagandy Wy- 
twórczości Krajowej na wystawie „Nasze Mic- 
szkanie”, — zaś wyniki oraz nagrody zostaną 
podane w najbliższym numerze. 

Wystawa otwarta jest w sobote od godz. 
10-ej do 1-szej i od 4—8-cj wieczór, zas w 
s” ol 10 rano da Sej wieczór bez przer- 
SA 


Üş —— 
| Odczyty. 


|. „Praktyczne zagadnienia cddłużenia w rol- 
„mieświe*. Na ten temat wygłosi odczyt w Tow. 


| pven iete jest znamię rasowo słowiańskie |nego przeźroczami, na temat u nas mało j FFonomicznem w Krakowie, 233 b. m. o godz. 
— czeskie, Współcześni wyczuwali jego| znany — wysłuchaia liezna i doborewa pu- | 18-103, adw. dr, S. Fetdhlum, w sali Tzby Prze- 


zu. A nawet go się właściwie za życia nie znaczenie dla sztuki czeskiej. ale nie rozu 
doczekał. Prawdziwe ocenienie jego jako;mieli rmmonumentainości stylu Aleszowego 
wielkiego artysty nastąpiło dopiero po jego|i nie wiedzieli w czem tkwi jego wielkość. 
zgonie i dziś powszechnie się go ezci za je |Gidy dano mu .„Kralodworski Rękopis" do 
go wielki czyn plastyczny. Zeszłoroczna wy: | dokończenia po Manesie, stworzył ilustracje 
stawa w Pradze jego dzieł, urządzona w 20lo rewelacyjnej wprost epicznej potędze wy- 


Uliczność, wśród której była wielu artystów, ystowo-Handl., ul. Długa 1 T. p. Wstęp wolny 
profesorów szkół wyższych i średnie ; 99 wszystkich, 

i przedstawiciele Konsulatu czeskiego —' „Sprawy narodowościecwe w  Malopolsce 
jz wielką uwagą, darząc znakomitego ma- Wsehedniej*, odczyt p. WI. Ilinatowicza. preze- 
darza, który okazał się również doskonałym 5a Kola Akademickiego „Zgoda“, odbędzie się 
IFE bucznemi oklaskami. S. M. M. 20 b.m. o gz. 19.30, przy ul. Krupniczej &. 


= 


Zycie żesnrodercze 


0 pomoc lekarską dia urzędników. 


Delegacja urzędnicza zwróciła się do przed. 
gtawicieli rządu w sprawie pomocy lekarskiej 
państwa dla funkcjonarjuszy państwowych. 


TERE | TOWER A m | 


Burza o jeden transport polskiego węg 


ILUSTRACJA WZRASTAJĄCYCH TRUDNOŚCI DLA EKSPORTU POLSKIEGO. — 


„GŁOS NARODU” z dnia 20-z0 stycznia 1934 


d. 


NIECZNOŚĆ REWTZJI POLITYKI PRZEMYSŁU WĘGLOWEGO. 


Nie tak nie charakteryzuje zupełnie no- 


Delegacja prosiła, aby projektowane TOZpo- | wych trudności, przed któremi staje obecnie 


rządzenie wykonawcze rządu do ustawy O po- 
mocy lekarskiei rozstrzyguęło m. i. na ko- 
rzyść pracowników państwowych, Pracownicy 
zabiegają, aby przywrócono dawne normy, we- 
dług których za lekarstwa płacili urzędnicy 
25 proc., a resztę tj. 75 proc. pokrywało pañ- 
stwo. Ponadto delegacja wysunola postulat, | 
aby leczenie sanatoryjne pracowników państw. | 
objęło poza gruźlicą į chorobami płucnemi ró-' 
wnież choroby artretyczne i reumatyczne. 

Jak obliczono uwzglednienie powyższych 
postulatów pracowników państw. zwiększyło- 
by wydatki Skarbu państwa na pomoce lekarską 
o 3,5 miij. zł. rocznie. 

Wsród organizacji urzędniczych panuje leż 
opinia. że jest rzeczą watpliwa. by wobec o 
becnych deficytów w budżecie rząd zdecydo- 
wał się na rozszerzenie pomocy lekarskiej dla 
pracowników państwowych. 


Tabela opłat na ubezpieczenia spot. 


Opracowano już definitywnie normy sta- 
wik. jakie potrącane będą na paszezególne ro 
spolecznych, Ubezpieczenia 
od ehorobv. wypadku. sta 


dzaje ubezpieczeń | 
te sa następujące: 
rości i bezrobocia. | 

Ubezpieczalnie pobierać będą ol pracowni- 
ka umysłowego 4.0 procent na ubezpieczenie 
od choroby, 8 procent na emeryturę i 2.8 proc. 
na bezrobocie. Łączne 15.4 proc. Od wysoko- 
ej zarohków załeży. i z tych opłat ponosi 
pracownik, a ile pracodawca, Pracownicy uny- 
słowi, którzy zarabiają od 2 do 170 zł tygod- 
niowo, płacą trzy i jedną dziesiątą procentn 
zarobku. pozostajacą składkę 12.3 proc. płaci 
pracodawca. Jeżeli zarobek rzeczywisty nie 
prZekracza 2 zł. dziennie, całość płaci praco- 
dawca. Na emeryturę pracownik umysłowy, 


cj. a tylko pracodawca, Jeśli pracownik zara- 
bia do 309 zl., placodawca płaci 4.8 proe. pra- 
cawnik 8.2 proc. Gdy pracownik pobiera do 
799 zł. miesięcznie, to obie strony płacą po po- 
łowie. Gdy pracownik zarabia ponad 800 zt.. 


zarabiający mo 59 zł. miesięcznie, nie nie pla-jg 


to pracownik płaci 4.8 proc., pracodawca 3,2j] 


procent. 

Na wypadek bezrobocia pracownik zarabia- 
jacy do 59 zł nie nie płaci, natomiast wszyst- 
ko płaci pracodawca. Przy poborach do 399 
zł, miesiecznie pracodawcy i pracownik płacą 
po polowie. Przy pohorach do 799 zl. pracow- 
nik płaci 1.6 proc. pracodawca 1.2 proc. Przy 
pobdrach ponad 800 zł. pracownik placi 1.5 
proc., pracodawca i proc. Dla pracowników fi- 
zycznych normy te są inne. 

Stawki ubezpieczeniowe dła pracowników 

fizycznych. 

Stawki za nhezpieczenie robotników wyno- 
szą; Od choroby płaci się 5 proc. na emery- 
ture 5.2 (w górnictwie i hutnictwie 5.8) a od 
chorób zawodowych — zależnie od klasy nie- 


polski eksport, jak historja transportu 1600 
ton węgla polskiego. dostarczonego w ub. tř- 
godniu do Anglji. Mianowicie jedna z papierni 
londyńskich, p. f. „Bowater* zamówiła w Pol- 
sce ładunek 1600 ron węgla. który to wegiel 
został też do Londynu dostawiony. Wypadek 
ten spowodował istną burze w prasie angiel- 
skiej. Pod naciskiem apinji publicznej, żadają. 
cej wyjaśnień, firma ogłosiła komunikat. sta- 
rajac sie w nim wytlumaczyć, że zamówienie 
tego transportu węgla w Polsce nastąpilo nie 
ze względu na niższą cenę. ale wyłacznie z po 
wodu trudności nzyskania w Anglji tego wla- 
śnie gatunku węgla, potrzebnego do specjal- 
nej prodnkeji. Wyjaśnienie firmy nie tylko nie 
uspokoiła opinji. ale przeciwnie rozyctalo na 
lamach prasy niebywalą. kampanje. Nawet po- 
wążny londyński „Times“ poświęcił tej spra- 
wie artykuł wstępny. Sprawa jednorazowego 
tylko przywiezienia do Anzlji 1600 ton polskie 
20 węgla nabrała sensacyjnego znaczenia pier 
wezorzędmej sprawy. obchodzącej całą Anglje. 
W rezultacie gdv transport z węglem przybył 
na norweskim okręcie „Lisaker” do doków 
papierni Bowater w Graves End na Tamizie 
i tam zamierzano węgiel wyładować, wladze 
portowe odmówiły statkowi prawa wyładowa- 


KINOTE ATR 


DZWIEKOWYŞĘ 


Dziś pierwszy polski dźwiękowy film 
skiego. — Dramat serc na tle 


ły Śl 


Andrzej Krzeptowski, 


W rolach 
głównych 


Stadjon — Góry — Burza — Lawin 


Polskę osiągając 


Trzy wyświetlenia w dnie powszednie o godz. 


ŚWIT“ | 


Piękno i groza Tatr — Sporty— Nartv — Zawody — Skoki — 


Film ten na międzynarodowej wystawie filmowej w Wenecji reprezentował 


dzinie 3 popołudniu. — Bilety wolne i zniżki (prócz urzędowych) przez pierwsze 3 dni nie” 
ważne. Zniłki dla P. Akademików (za legit.) i uczniów szkół średnich w mundurkach przy kasie 
Nowe legil. (w celu uzyskania zniżek na caly rok 1984) wydaje wieczoren kasi biletowa. 


nia węgla a to pod pretekstem. że doki firmy 
Rowater nie nadają się do wyładowywania wę 
gla. Że był to tylko pretekst świadczy najle- 
piej fakt, iż w dokach taj firmy wyładowywa- 
no stale drzewo zakupione w Szwecji, 
Zakupny węgla polskiego przez firmę an- 
gielską, bylo — jak się zresztą oksznje — rze 
cza zupelnie przypadkową. Firma ta chciała 
w ten sposób zaprotestować przeciwko udzie- 
leniu papierniam fińskim znacznych kontyn- 
gentów na import papieru do Amglji. Zaproto- 
stowała więc przeciwko rządowi brytyjskiemu 
sprowadzeniem transportu węgla z Polski. 
Kampanja. jaka rozwinęła. się dokoła tej 
sprawy świadczy. że trudności eksportu poł- 
skiego wzrosły niepomiernie. skoro jeden nie- 
wielki transport zupelnie sporadyczny — mógl 
wywołać tak ogromną bnrzę. Świadczy to rów 
nież o tem. że Anglja zwnierza strzec zazdroś- 
nie zdobytych w drodze układów kompensacyj 
nych — rynków skandynawskich i nie da #0- 
bie ich wydrzeć bez zaciętej i kosztownej wal- 
ki. Wohec tych konjunktur dla handln zagra- 
nicznego Polski występuje tóm bardziej ko- 
nieczność zrewidawabia polityki cen przemy- 
słu węglewego na rynku wewactrznym i do- 
stosowania ich poziomu do potrzeb i sytnacji 
PA kon-umcnta krajowego. 


00— 


DOM KATALISKI 
PAZI BL. STRASZEWSNIEGA 18. 


BO 


dy. " iA 


górski reżyserji Adama Krzepto w- 
śnieżnych szezytów tatrzańskich. 


„Obraz teu żyje. pędzi. goni cwa- 
tuje i toczy się po górskich osy- 
piskach. jak lawina. Żywa ballada 
o górach, śpiewana przez wiatr 
ślepego śpiewaka”. 


St. Sieczka — Lina Kari, 


a — Rewja mistrzów narciarskich ! 


kolosalny sukces. 


5, 719 wieczór, a w niedziele i święta 0 go” 


Hitlerowskie ustawodawstwo pracy. 


Przed kilku dniami ogłoszono w Niem- 
czech „ustawę o uporządkowaniu pracy nas 
rodowej" (Gesetz der nationalen Arbeit“). 
Zdaniem prasy berlińskiej jest lo „Magna 
Charria“ ustawodawstwa socjalnego. 

„Germania“ twierdz, że Niemcy wchodzą 


tów to, że mogą oni sami ustalać warunki pra 
cy i płacy. 

Czynnikiem rozstrzygającym będzie pań- 
stwo, które mianuje powierników praev (Treu 
|hiinder der Arbeit). Powiernik ma prawo kon 
jtrolować rady zaufania i rozstrzygać sprawy 


bezpieczeństwa. Tali robotnik zarabia więcej.|na zupełnie nową drogę. Dotychczas umowa |odwołania większości meżów zufania. Miano- 


iw 2. 
chorobowe 2.5 proc, i pracodawca tyle sumo. 
Jeśli jego zarobek rzeczywisty nie przekracza 
2 zł. dziennie — wtedy pracodawca sam wpła- 


ca calą składkę t. j. 5 proc. Na nbezpieczenie 
emerytalne robotnik zarabiający więcej niż 2| 


jednosiek: robotnika j pracodawcy. Obecnie 
nie będzie już rokowań o płacę. Rada mężów 
zaufania robotników, będze naradzać się z 
kierownikiem przedsiębiorstwa, który jednak 
bedzie sam decydował. Ale za to kierownik 


zł, dziennie. placi on na ubezpieczenielo pracę byla czysto prywatną sprawa dwóch |wicie jesłi większość rady mężów zaufamia 


jest niezadowolona z placy, jaka oznaczył kie- 
rownik przedsiębiorstwa, to mogą oni odwo- 
iać się do powiernika, a ten ma prawo wy- 
znaczyć inne warunki płacy. 

Rady mężów zaufania mają być powołane 


zł. dziennie płaci w górnictwie i hutnictwie |przedsiębiorstwa odpowiada za rozwój przed-;we wszystkich przedsiębiorstwach, zatrudnia. 


3.6 proc, a pracodawca — 2.2. w innych za- 
wodach płaci 3.8. a pracodawca 1.9 proc. Za 
robotnika nie zarabiającego 2 zł. dzennie ca- 
łą składkę płaci pracodawca. 


Świadectwa przemysłowe od... mieszkań 


W kolach decydujących jest podobno raz. 
ważany projekt zryczałtowania podatku od lo 
kali. Ryczałt byłby ustalony na podstawie wiel- 
kości mieszkania, tj. od ilości zajmowanych 
pokoj. Mieszkania o tej samej ilości pokoi] 
podłegałyhy podatkowi w jednakowej wysoko-| 
ści. a nie jak dotąd w zależności od wysoko- 
ści czynszu najmu, W'tym celu nastąpiłoby u 
stalenie rvczałtów dla poszczególnych radza- 
jów mieszkań ze względu na ich wielkość, o 
raz ustalenie terminów platności podatku. 

Wprowadzonoby zatem coś w rodzaju Świa:; 
dectw przemysłowych względnie patentów 0u 
pomieszkań w rówjei wysckości bez względu 
na położenie mieszkania, rozmiary pokoi i t. d. 
Ze stanowiska slnszności jest ten pomysł zu; 
pelnie chyb'ony. | 


Zniżka opłat pocztowych. 


Niebawem ma byè przeprowadzona obniżka | 
dotychczasowych opłat pocztowych od fistów, 
oraz rewizja wysokości opłat telegraficznych i; 
telefonicznych, | 
— Ministerstwo poczi i tekzrafów, biorąc mia- 
nowicie pod uwage obecny stan gospodarczy 
kraju. opracowało już projekt dosć znacznych 
obniżek opłat od listów zwyczajnych i ekspre- 


siębiorstwa i może być przez państwo ukara. 
nv nawet odebraniem mu prawa prowadze- 
nia zakładu. 

A zalem, jest to jak z tego widać ograni- 
czenie praw robotników pracodawców z rów- 
noczesnem ogromnem rozszerzeniem upraw- 
nień państwa. 

Robotnik traci, bo nie będzie mógł wal. 
czyć o swe prawa np. za pomocą strajku. Mo- 
że doradzać fabrykantowi, przedstawiać mu 
swe wnioski, ale gdy ten wyda orzeczenie. 
robotnik musi się do tego zastosować. 

Pracodawca traci również, bo tzw. społecz 
ne sady honorowe mogą go pozbawić prawa 
zejmowania stanowiska kierownika przedsię- 
biorstwa, A wiee może się zdarzyć. że wyłącz- 
ny właścicicł fabryki nie bedzie mógł nią kie. 
rować, 

Korzystnem natomiast jest dla pracodaw. 


EPEE TY ZOZ RE EE ZZOZ 


sowych oraz opłat za rozmowy telefoniczne. 
Obniżka za pierwsze 3 minuty rozmowy 


U 


[ma być nieznaczna, natomiast poważnej re- 


9 


3 minu- 


funkcji ma ulec oplata od następnych 
towych rozmów. 
Zniżce mają ulec również oplaty abonamen- 


towe za telefony, zwłaszcza w obrębie woj.: 


śląskiego j w Warszawie, Zniżka opiat aba- 
namentowych ma hyć jednak związana z ogra- 
niczeniem kwartalnego kontyugentu rozmów 
do 180 i ustanowieniem osobnej opłaty w kwo- 
cie 10 gr. za każda ponadkontynzentową roz- 
mowe, 


jacych ponad 20 robotników. Mąż zaufania 
musi mieć 25 lat, musi conajmniej dwa lata 
pracować w damej gałęzi produkcji i należeć 
do hitlerowskiego „Frontu Pracy“, 

Sąd czci sklada sie z sędziego państwowe- 
igo. jako przewodniczącego oraz z jednego 
fi maufania jako lawników. Lawników 
mianuje sędzia przewodniczący z listy, przed- 
stawionej przez „Front Pracy”. 


—0— 
Likwidacja cukrowni w Zdunach 
| W jednej z sześciu cukrowni w Wielko- 
| polsce, skazanych przez kariel cukrowy na 
zamkniecie, mianowicie w Zdunach, robotni- 


Nr 18 


28. Szwajcarja 171.75, 172.50. Rerliv 210.25, 
211. T. ETLN A 
bietdowe ceny zboża, 

Na giekdzie zbożowej w Kr 98 


no wczoraj następmjące ceny: pszeńica dior- 
ska czerw. stand. 22 do 22.25; pszenica hiala 
stand. 21.76 do 22; pszenica targowa stand. 24 
do %.25; żyto dworskie stand. 14.50 do 11.65; 
żyto targowe siand. 14 do 14.25; owies dwor- 
ski stand. 12 do 12.25; owies targowy stant. 
11.25 do 11.50; jęczmień dworski 14 do 16 zł; 
jęczmień targowy 18.25 do 14; kukurudza kra 
jowa 21.50 do 22; proso 19 do 20; groch Wi- 
ktorja poznański 28 do 81: groch zwykły ja- 
dalny 27 do 28; groch polny pastewny 27 do 
29; groch peluszka 29 do 30; groch polny do 
siewu 22 do 24; bobik siewny- 13 do 13.503 bo- 
bik pastewny 14 do 15: wyka ciemna 13 do 
14: lubin żółty do siewu 10 do 10.25; łubin 
niebieski do siewu 9 do 9.30; makuehy rzepa- 
kowe 14 do 15; makuchy lniane 18.50 do 19: 
jmakuchy soja śrót 46 proc. 23 do 24: maku- 
chy 35 proc. słonecz. śrót extrahow. mielony 
18.50 do 19; siano słodkie 6,50 do 7: siano 
średnie 5.50 do 6; Siano kwasne 4 do 4.50: ko- 
siczyna pastewna © do 8; słoma długa 3.50 
do 38.75: sloma mierzwa. luzem 3 do 3.25; sto- 
rzepak zimowy 


nia prasowana 0.50 do 3.75: 

z workiem 45.50 do 46 zl; rzepik czyszczony. 
44 do 46: mak niebieski z workiem 50 do 52; 
kminek kraj. czyszczony 150 do 170; koni- 
czyna czerwona 1932 r. 160 do 190: koniczę- 
na surowa czerwona 1933 r. 150 do 160; espar 
seta z workami 20 do 21: maka pszenna okr. 
Krak. grysik pszenny 41 do 42 grysikowa 38 
do 26.50; 45 proc. 57 do 38; 60 proc. poznań 
ska 32 do 33; mąka żytnia okr. Krak. T gat. 
0—65 proe. 23.75 do 24.50: II cat. sitkowa 17 
1450: razowa 12.50 do I0:razowa po 65 proc. 
19.50 do 14; mąka żytnia okr. Poznań. 1 gat. 
0-—65 proe. 24 Go 24.50: graham pszenny 29 
do 30: otręhy żytnie 9.40 do 9.60; otręby psz. 
2.50 do 9.15; maks czerwona z workiem 12 do 
12.50; pecak fabryczny z workiem 23 do 24 
pecak chłopski bez worka 19 do 20; siekanka 
jęczm. fabryczna z workiem 23.30 do 24.50: 
siekanka jączm. chlopska bez worka 18.50 de 
20.50; kasza jaglana fabryczna 36 do 38: ka 
sza jaglana chłopska 30 do 32: kasza taiar- 
czana cała 45 do 46; łamana 42 do 43 zł. Ten- 
deneja spokojna. dowozy średnie. 


Radio. 


Niedziela, dnia 2{ stycznia 1934. 

Kraków (304.3) G.: 9.00 Audycja poran- 
na z Warszawy; 9.54 Program na dzień bie- 
żacy; 10.00 Nabożeństwo z koše. Najśw, Panny 
Marji w czasie nabożeństwa kazanie wygłosi 
ks. Marjan Wasilewski, po nabożeństwie mu- 
zyka religijna z płyt: 11.57 Sygnał czasu, hej- 
nal, komunikat meteor.; 12.15 Poranek mu- 
zyczny; 14.00 Pegadanka dla rolników: 14.15 
Giełda rolnicza z Warszawy: 14.30 Płyty; 15.00 
„Gawędy podhalańskie"; 15.20 Transmisje 
z Warszawy: 16.30 Płyty; 16.45 Transmisje z 
Warszawy; 17.15 Transmisje ze Lwowa; 17.45 
Polska muzyką ludowa z płyt; 18.00 Transmi- 
sje ze Lwowa; 19.00 Program na dzień na- 
stępny; 19.05 Rozmaitości, komunikaty: 19.15 
Odczyt „W rocznicę powstania styczniowego”; 
19.30 Transmisje z Warszawy; 21.15 „Na we- 
sołej fali lwowskiej”; 22.15 Wiadomości spor- 
towe ze wszystkich stacyj polskich. 22.25 Mu- 
zyka tan. z Warszawy. e 

Lwów, (377.4) G.: 14.00 „O roślinach lecz 
niczych“; 17.15 „Przyszlimy tu chwalić“, Re. 
gjonalna audycja muzyczna: 18.00 „Kulig”* — 
słuchowisko; 19.00 „O Tadeuszu Romanowi- 
czu”; 21.15 „Na wesołej lwowskiej fali“, Fa. 
la Nr. 36. 

Warszawa (1415 m). Godz. 9: Sygnał cza. 
su i pieśń „Kiedy ranne wstają zorze“: 9.05: 
Gimnastyka: 9.20: Muzyka poranna (płyty); 
9.80: Dziennik poranny; 9.40: Płyty: g. 9.50: 
Chwilka gospodarstwa domowego; 9.54: Pro- 
gram na dzień bieżący; 10: Transmisja nato 
żeństwa z Krakowa; 11.57: Sygmał czasu, hej 
nał; 12.05: Program ua dzień bieżący; 12.10: 
wiadomości meteor.: 12.15: 17-ty poranek mu 


cy zaprotestowali przeciw groźbie likwidacji j zyomny z Tilharm. warszaw.: w przerwie felje- 


| strajkiem głodowym. 
jprzebywa w gmachu fabrycznym, nie przyj. 


mując żywności. W szóstym dniu głodówki wy| 14:30: 


niesiono z fabryki 14 robotników. wycieńezo- 
nych głodem. Zamiar likwidacji fabryki przez 
kartel nię znajduje pozalem uzasadnienia wo 
bec jej rentowności. Cukrownia przerabiająca 
w ciągu jednej kampanji 2 miljony 200 bura- 
ków dala w ciągu lat poprzednich około 6 mi- 
ijonów czysłego zysku, zużytego w roku 1980 
na nowe urządzenia techniczne. Najważniej. 
szym jednak motywem jest ten, iż przez wie- 
le lat stanowiła ona podstawe egzwsleneji ca- 
iej miejsce wej ludności, 
E 


Dolar 5:50 —5'55. 
Id 


Kraków. 19 stycznia. Giełda: 4 proc, poż. 
„dolarowa 51. dolar 5.50 5.55. Londyn 27.60, 


Około 500 robotników |ton muzyczny; 14; Porady weterymaryjne; g. 


14.15: Przegląd rynków produktów rolnych; 
Muzyka popul. z płyt: 15: Pogadanka: 
O dochodzie z mleka: 15,20: Koncert zespolu 
salonowo-jazzowego; 16 Słuchowisko dla dzie 
ci; 16.30: Płyty; 16.45: Humoreska; 17: Poga- 
danka: Najwiernłejsza przyjaciółka kobiety: 
17.15: Transmisja ze Lwowa; 17.45: Polska 
muzyka ludowa; 18: Transmisje ze Lwowa: 
19: Program na dzień następny; 19.05: Roz- 
maitości; 19.80: Radjotygodnik dla młodzie- 
ży; 19.45: Repertuar teatrów warsz.; 19.50: 
Koncert muzyki lekkiej. W przerwie o godz. 
%: „Myśli wybrane”; 20.50: Dziennik wieczor 
ny; 21: Feljeton: .,Zdobycze powstania stycz- 
niowega”; 21.15: Na wesołej lwowskiej fali: 
22.15: Wiadomości sportowe; 22.25:, Muzyka 
taneczna; 28: Wiadomości meteor. i komuni: 
kat policyjny: 98.05: D. e. muzyki tanecenej. 


to zwiastun zmiennej aury w 


którego składniki PHENOLMENTHOLCAMPHOR w olejkach eterycznych na wacie wprowadzając do nosa, ulatniają się zwolna formie w mgły i bezpośrednio 
dostają się do ©rganow cddechowych. — Do nabycia: we wszystkich aplekach. drogerjach w Polsce i w Gdańsku. 
arzystwo „HEMATOQEN“ Dra med. Hommia, Warszawa Leszno 15. 


W przerwie od 23.45 podanie w jez. francu- 
skir «zasu przejazdu przez punkt kontrolny 
w Warsziiwie zawodników XIĦ kallyc-Anto- 
mobile de Monte-Carlo. 


Generalna Reprezentacja na Polske i Gdańsk: Tow 


zimie 


PINOMETHYL 


Burzliwe posiedzenie Sejmu. 


Warszawa, 19 słycznią (Tel, wL). Dzisiej- 
e : 


„GŁOS NARODU" z dnia %0-g0 stycznia 1934 


— GROZNY D LA WSZYSTKICH? uchronić się jednak można od przeziębień, kataru 


używając znanego powszechnie w kraju i zagranicami środka leczniczego i profilaktycznego 


i grypy, 


— (ena Zł. 175 


Rze ER 
który wywołuje wielkie wrażenie w całej izbie. 
jZ dokumentu tego wynika, że dyrektor spraw 
| j kryminalnych oświadczył 20 czerwca ub. r. 
nia nad ludnością, Bito mlodych i starych. ko- że minister finansów nie widzi przeszkód, aby 


kB roi \ tods » [SE .  ig%a zj "nie Get Sto) J= : 4 z, ` y p 5 7 : „ 
Katowice (395,8 m). Godz, 14: Ks. dr. B. jsze posiedzenie Sejmu trwało 27 minut. Na- biety į mężczyzu nawet w takich powiatach, złożono ad acta sprawę, w którą wmieszany 


Rosiński: „Droga chrześcijanina”: 15: Velje- 
ton z cyklu: „Co siychać na Śląsku”; 18.40: 


lwowskiej fali“. 


~P 


AMB A 


Kaptan Jubilat Exarowincjał 
Zakonu 0.0. Bernardynów, 


zasnął w Panu. zaopatrzony św. 
Sakramentami dnia 17. I. 1934 r. 
w Leżajsku. 
Przeżył lat 19, w Zakonie 60, 
w Kapłaństwie 55. 


Pogrzeb odbędzie się w sobotę 
20 stycznia o godz. 81/2 rano 
w Leżajsku. 


Klasztor 00. Bernardynów. 


D moratorjum dia długów hinoterznych. 


Warszawa 19. 1. (Telef. włi, Xa mocy usta 
wy z marca 1938 r. wprowadzone zostało eza- 
sowe moraforjum na t. zw, umowne długi hipo 
teczne w rOlnietwie, Moratorjum to obowiazuje 
do 1 października 1934 r. i obejmuje sumy po- 
życzek rolnych. udzielonych przez osoby pry- 
watne na hipotekę. Sfery rolnicze postanowiły 
podjąć starania, ażeby moratorjum dla tych 
sum hipotecznych zostało przedłużone na znacz 


samprzód marsz. Świtalski zawiadomił Izbe, 


E 023 je. 3 + 4 
bać. j : | że posel Żebraeki z BB. z Przemyśla złożył man! 
„Bery i bojki śląskie”; 24.15: „Na wesołej dat poselski. Następnie złożyli ślubowanie po. | licji. kto wymuszał składki na rewolucje. 


słowie: L. Kuleżycki z NPR., A, Kuryłowiez 
„ PPS. Przytocki Stefan i Byczyński z BB. Gdy, 
marszałek wezwał do ślubowania posła Kul-| 
czyckiego, pos, Lipiński z PB. krzyknał:. 
„agent rządów zaborczych, Z law BB. pod-, 
iMosły się różne okrzyki. m. im: „precz ze. 
szpiegiem, Wrzawa trwala czas dłuższy. | 

Kiedy hałas uciszył sie pos. Syla zretero- 
wał ustawę o ustaleniu granie nieruchomości| 
ziemskich przy przebudowie ustroju rolnego 
a posel Limberger przedstawił referat o umo- | 
rzeniu pożyczek udzielonych na odludowe bu 
dynków zniszczonych lub uszkedzonych przez 
powódź w Małopolsce 1927 r. Obie ustawy 
przyjęto. l 

Następnie odesłano do komisji 9 przedło-1 
żeń rządowych i przystąpiono do rozpraw nad 
nagłością wniosku Ntronnietwa Ludowego w 
sprawie biria i znęcania sie policji nad bez- 
pronną i niewiuną ludnością wiejską w Za-! 
chodniei i Środkowej Małopolsce. Uzasadnia-, 
jac wuicsek posel Krysa oświadczył. że nikt; 
nie przypuszczaj, ażeby w Polsce niepodle- 
głej bylo możliwe, by chlop był katowany ią 
biły. Zdawało sie, że skończyły się dla chlo- 
pów ciężkie dzieje. Przy tzw. pacyfikacji! pros 
wadzonej w Środkowej į; Zachodniej Matopol- | 
sce, oddzialy policji dopuszczały się znęca- 


Rewizja w gmachu kolonji akademickiej 


Warszawa, 19. 1, (Telef. wł). Nocy whic 
słej władze bezpieczeństwa stolicy zarządziły 
niespodziewanie rewizję w olhrzymim gma- 
chu kolonji akademickiej, zamieszkałej przez 
setki studentów. Tunktualnie o 13 w nocy 
przed dom akademicki zajechały Uwa samo- 


chody ciężarowe z policją śledczą oraz muu- 
durową. Przybyli dokonali w kilkunastu po- 
kojach rewizji pod kierunkiem referenta poli- 
tycznego wydziału bezpieczeństwa komisarja- 
tu rzadu p. S. Kaliny. Po 20 rewizjach zatrzy 
mano 9 osób, z tego 7 studentów wyższych 


niejszy okres czasu. Jak słwchać, postulat ten 
nie ma szans realizacji, W kołach urzędowych 
przewidują wydanie rozporzadzenia, w myśl 
którceo prywatne sumy hipOteczne mają hyć 
objęte postępowaniem rozjemczem po upływie 
SRP) za 1 prega =h., uczelni warszawskich oraz dwu osobników 
WYGRANE NA LOTERJI, hez określonego zawodu. Jeden z nich poda- 
Warszawa 19. 1. (Telef. wł.). Podczas dz]- wał się za doktora praw i aplikanta sądu ape 
siejszego ciągmienia Państwowej Lotecji Ride |idcyttega, co okazało się nieprawdą. W poko 
sowei padły wygrane 10.000 zł, na Nry 78.904. 
119.142. po 5.000 zł. na Ńry 96.846, 116.133, poj 
2.000 zł. na Ńry 1.158, 15.297, 28.217, 31.516, 
43.591, 81.965, 68.280, 05.246, 125.268, 131.788 
134.123. 152.332, 158.788, 159,158, 101.840. 


GIEŁDA WARSZAWSKA, 

Warszawa 19. 1. (Telef. wł.). Giełda dewiz: 
Belgja 123.90, Holandja 357,75, Kopenhaga R 
124.50, Londyn 28.84, 27.85, Nowy Jork 5.54, 
Nowy Jork kabel 5.57, Oslo 140.00, Paryż 34.81, 
Praga 2640, Szwajcarja 172.07. Sztokholm 
143.65, Włochy 46.65. Obroty mniej niż średnie, 
tendencia. niejednolita, | 

Banknoty dolarowe w obrotach pozagiel- 6 
dowych 5.53. ruhel złoty 4.63. dolar złoty 8.07, 8 za okazaniem legitymacji zniżki z UI mi 


gram czystego złota 5.92, dewizy na Berlin iero rt dry ć 


Ej 


LRMARŁE ECHO 


mrożące krew w żyłach. 


Krysta Ankwicz-Szyjkowska — Marja 


Z. Staniewicz i 
góralki, turyści. Góry przemówiły w tym filmie 


obrotach prywatnych 210.25—210,20, funt szte: 

lingów w obrotach prywatnych 27.80, 
Papiery: 8% pożyczka budowlana 40.75. 

1% pożyczka stabilizacyjna, 57.13, 57.25, 56.88 


odcinki po 500 dol, 57.75, 57.50 w proc., 4% Rh 
, A AT). fczornis m, 
ier e Paryż 19. 1. (PAT). Wczorajsze obrady 


pożyczka, inwestycyjna 105,35, aipa N * R 
dolarowa premjowa 51.00. 51.50, 4% ae rz a ar earr 
ka konwersyjna 54.50. 6% pożyczka dolarowa Uwy. “talo Sie to z powi MPEG 
60.25. 60.50 dep. Henriota. który uzasadniając wniosek 0 
«mity . . À n a pr) 1 o > ps POINTA 
Akcje: Bank Polski 85,00, Lilpop 10.70.: Koniecznošci ochrony A iecz 
Starachowice 10.10. Tendencja dla pożyczek socjal t TH LE i ) 
SR ï angr Jeze aferę Stawiskiego, Mówca atakuje stosun- 
państwowych i listów zastawnych przewaźnie|,. ; A, w j 
motki edi 2151 fiejtdholita ki, w których Stawiski mógł korzystać z pro-j 
agi) AEE] 5 Ż) tekcji pariamentarzystów, zarzucając Socjali- 
CE stom chęć tuszowania sprawy. W tejże chwill 
z à do trybumy zbliżają się posłowie socjalistycznł 
To xarnfknięciu Gromiki i obrzucają mówcę obelgami. Dep. Henriot przy 
„DZIEJOWE ZMAGANIA DWÓCH ŚWIA-|pomina dalej, że w r. 1926 aresztowano człon- 
TÓW. W sobote 20 b. m. o godz. 7-mej wie-|ków wielkiej bandy włamywaczy, wśród nich 
czór w sali 62 (Kopernika) Coll. Novum od-|niejaką. p. Arlettę Simon, która później została 
będzie się zebranie Młodzieży Wszechpolskiej | panią Stawiską, Mówca oświadczył, że w cza- 
z referatem Jana Matłachowskiego ze Lwowa |sie gdy panna Simon przebywała po zaareszto- 
p. £ „Dziejowe zmagania dwóch Światów", waniu w jednej z klinik i gdy jeden z komi: 


(e 
Od wterku dn. 16 bm. w kinoteatrze „A P OLLO 


Rewoelacyiny film tstezajiski! Film z serca skalistych Tatr najwyższej doskonałości artystycznej 


— Cudowne ewolucje narciarskie, Emocjonuiące zdobywanie ska- 
listych turni. — Zachwycaijace tło przyrody. Czarowny świat Tatr. — Cuda techniki fotogra- 
ficznei. Reżyserja: ADAM KRZEPTOWSKI. — W głównych rolach koncertowy zespół gwiazd 
— S. Sieczka — W. Pawłowski — Tadensz Ordeyg I inni. Górale, 
Każdy kto jeździ na nartach i kocha masze Tatry powinien ogiądnąć to arcydzieło. 
UWAGA: Sala dobrze ogrzana. Dln PP. Urzędników, Wojskowych, Akademików i Studentów 


fowolacj dont Kwisa w srawie afery Stawie 


był Stawiski, 

Przemówienie swoje Henriot zakończył apa 
lem, by deputowani spełnili swój obowiązek f 

Poseł Krysa wsród ciągłych okrzyków | oddali wszystkich spekulantów w ręce spra- 
z ław BR. cytował z tekstu wniosku nagłego wiedliwości. Mowę Hourjota prawica i centrum 
niektóre wypadki znęcania się policji nad lud rpzyjęty owacyjnie. Po wyjaśnieniach ministra 
nością, poczem podniósł, že wypadki przedsta | sprawiedliwości przemawiał premjer Chau- 
wione we wniosku nagłym są tak bolesne, że temps, specialnie przybyły do izby depatowa- 
gdyby Izba nie przychyliła się do nagłości, | nych z senatu, SB ok 


w których zajść nie było. 
Głosy na ławach BB.: Kto strzelał do po- 


rea raman 6 f Ț h . R >) s naea 

bmd stwierdzila, ta los chłopów mało lu Premjer oświadczył, że sprawa Stawiskie- 

W i st nie = 8 en TE go jest w rękach sędziego śledczego i zwrócił 
sel $ 7 . wyetgpi „eciwko |z; OO czai a ‘eni 
asel Sanojca z bb. wystąpił przeciwka [się do posłów z wezwaniem do -uspokojenia 


wnioskowi. zaznaczając. że wszystkie przypad 
ki pobicia zaszły przy użyciu pałek gumo- 
wych, natomiast w pewnej wsi byli zabici i u- 
kamienowani dwaj policjanci. Rozruchy zre- 
azta hyły w lecie, mówił poseł Sanojca, spra- 
wa zatem nie jest aktualna. 

Glosami BB. odrzucono nagłość wniosku 
i odesłano wniosek ludowy do komisji. Do zło 
żenia oświadczenia osobistoro zgłosił się pos. 


wzburzonych namiętności, Premjer zapowie- 
dział, że zarządzi przeprowadzenie śledztwa, 
jaką drogą deputowany Henriot otrzymał do. 
kument ze slużby bezpieezeństwa, który zwras 
ca obeenie przeciwko rządawi, 


otarcie ministra z deputowanym 


w kuluarach izby. 
Paryż, (PAT.). Po zakończeniu posiedzenia 


WE: A salia Deien T. ) 
Lipiński z BB. i powiedzial Ponie ; wy jizby deputowanych, w „sali 4 kolumn“ Pałacu 
kłem odpowiadać za swoje czyny. a Slowa 


ie utońel hałasie. oświadczam ublicz | PPT PPASKIESO doszło do gwałiownego incyden 
ei 4, u BAJ i Er BCh 6 A ker ,tu między ministrem oświaty de Monzie a dep. 
ie O owi jk ..|Henriotem. Minister de Monzie pomimo niedy- 
państw zaborczych, niegodnego piastowania ; Re : +1 ' SA 
RAKA) GSTzbie 'spozycji przybył do izby w celu zaprotestowa- 

€! . . . 

j 4 nia iwko zarzut lep. Henriota. Ta 
Qkrzyki na ławach BB:..Precz. bezczelność”. = w o z ki AH a , Gorąca 
Marszałek zamknal posiedzenie wśród wrza aTczka słowna >» a kukanaście minut, po- 

5 p A „3 .|ezem zgromadzeni dokola deputowani į dzienni- 

wy i zapowiedział, że o następnem zawiadomi EN R M ARE 

td RÓ A karze rOZdzielili przeciwników. Minister de Mon 
posłów pisemnie. š E 

EAA zie zwrócjł sio do deputowanych Marqueta ł 
Deschizaux a dep. Henriot do dep. Ibernaga- 
raya i dep. Blaisota, by stwierdzili na podsta 
wie stenogramów protokołu posiedzeń, czy na- 
leży przeprowadzić głębsze śledztwo co do fak- 
tów, poruszonych z trybuny przez dep. Hen- 
riota w związku z osobą ministra de Monzie. 
W kuluarach izby panowało aż do zamknięcia 
Pałacu Bourbońskiero wielkie ożywienie. 


Anglicy będą płacić 


Warszawa 19. 1.(Telef, wł). Z powodu glo- 


jach , wszystkich - zatrzymanych znaleziono 
znaczną ilość bibuły, nawołującej do wystą- 
pień antypaństwowych. Rewizje trwały do go 
dziny 5 rano, poczem wszystkich zatrzyma- 
nych przewiezione do aresztu przy urzędzie 
śledczym. Równocześnie z rewizjami przepro- 
wadzonemi w tomu akademickim przeprowa- 
dzono około 50 rewizyj w mieście, w kilku jśnego skandalu, wynikłego w Angxi na tle 
domach przy ul. Bielańskiej, Nalewki, Fran- | transportu polskiego węgla, należy zauważyć. 
ciszkańskiej, Nowolipki, w mieszkaniach pry-jże dostawcą węgla jest Franko-Włoskie Towa- 
watnych członków Biura Żydowskiego Komi- |rzystwo w Dąbrowie Górniczej. Sprzedąto ono 
tetu Komun. Partji Pol. Rewizje te przyniosły jwęgiel kopalniem angielskim. Umowa na sprze 
niespodziewanie obciążający materjał, co do-|daź 8.000 tonn przewiduje w razie jej zerwa- 
prowadziło do aresztowania 31 osób. osadzo- jnia wysokie kary konwencyjne. Ponieważ wła- 
nych w areszcie przy urzędzie śledczym. Re-|dze amgielskie nie chca wpuścić do Anglii pol- 
wizje na mieście trwały do godz. 6.30 rano. |skiego węgla. Anglicy będą musieli zapłacić 
kopalniom dabrowieckim pełne odszkodowanie, 


P. Jedrzejewicz w polemice z opozycia. 
W odpowiedzi na zarzuty podniesione w dy 
|skusji nad budżetem oświaty, przemawiał one- 
| gdaj w komisji budżetowej min. Jędrzejewiez. 
i Stwierdził on. że w szkołach 8—7 INasorycji 
ina wsi kształci się w chwili obecnej ponad 1 i 
ipół miliona dzieci. Przechodząc do zarzutu. że 
| zaszeregowanie nauczycieli było dla nich krzyw 
jdzące, premjer nważa, iż było ono sukcesem 
dla nanczycielstwa, gdyż dało mu możność a- 
wansu do VI-tej kategorjj, W sprawie zmusza- 
nia nanczycielstwa do pracy politycznej na 
rzecz B. B., p. Jędrzejewicz oświadczył, że na- 
(uczyciel nie może ograniczać się do pracy w 
szkołe. ale musi sie zajmować także polityką. 
Mówiąc o sprawie wyższych uczelni, spe- 
lejalnie zaś o zwiniecin katedr. premjer stwier- 
b lazit, że zwinął 52 katedry, w tem 23 nieobsa- 
| dzonych, utworzył nowych 16. strata na profe- 


Romans tatrzański. Fascynująca pieśń 
o bohaterstwie górskiem i miłości. Zdumie- 
wająca pomysłowość scenarjusza. — Sceny 


Bałcerkiewiczówna — Ewa Erwicz — 


tatrzańskim językiem potęgi, uroku i poezji. 


ejsc na I miejsca, z II miejsc na fotele. 


sarzy domagał się, by paunie Simon zabronio- sorach wynosi zatem 13 osób. 


no przyjmowania jakichkolwiek wizyt, otrzy-| P. min. Jędrzejewicz tłómacząc zniesienia 
mała ona zezwolenie na przyjęcie 2 panów, któ katedry prof. Kota. powiedział. że chodzi o 
rzy obecnie zasiadają w rządzie, Zadośćczyniąc „katedrę historji kultury w ogólności“, i że ta 
wymaganiom wielu deputowanych, mówca wy- kie katedry są we J.wowie i w Warszawie. Jest 
mienia nazwiska owych panów, ministrów de to — delikatnie mówiąc. — nieścisłość. W War 
Monzie i Paul Boncoura. ,szawie jest katedra socjologji i historji kultury 

Następnie Henriot zwrócił się do dep. Hes- ogólnej i zajmuje ją prof. Czarnowski specja'i- 
sego, twiendzac, że interwenjował on w sprawie sta jednak w zakresie religjologji. — we Lwo- 
odroczenia procesu owej bandy włamywaczy. j|wie zaś jest „Katedra historji oświaty i szkolni 
Dep. Hesse potwierdza, że istotnie łaterwenio- ctwa w Polsce" zajmowana przez prof, Stan, 
wał 2 razy w tej sprawie. Zkolei Henriot odczy|łŁemnpiekiego. Zniesiona katedra w Krakowie 
tuje list jednego z komisarzy policyjnych, |była „katedrą historji polskiej kultury umy- 


stwierdzający, że już przed 3 miesiącami sygna- 


slowej”, obejmowała więc cale dzieje kultury 
w Poisce, nie tylko oświatę (jak katedra lwow 


lizował on swoim przełożonym 0 istnieniu ek 
ska), a ograniczała się do kultury w Polsce, 


Sfr. 8. 


JÓZEF RIRKENMAJER. 39 


Zawalony tunel. 


Człowiek ten niskiego był wzrostu i postawy krę- 
pej. Łydki, choć ściśniete sztywnemi rurami cholew, 
miały ksztalt paląkowaty. co pochodziło zapewne 
nietyle z jazdy konnej (eboć w zapiętkach ceholewia- 
stych butów błyszczały ostrogi kawaleryjskie), ile ra- 
czej z dźwigania dość ciężkiego korpusu; zwlaszcza 
nielada wagę mieć musiał mocno adstający brzuszek. 
którego wypukliznę szczególnie podkreślał czarny rze- 
myk, niby to mający — obyczajem rosyjskiego ludu -— 
ściągnąć .w pasie” wyrzuconą na spodnie kosznię, 
jednakże mimowoli zsuwający się. prawem wrodzonej 
bezwładności, w rejony o wiele uiższe. Resztę umun- 
durowania przybysza stanowiła furażerka o ogromnym 
daszku. osłaniającym oczy nieco wyłuniaste i zlekka 
kaprawe, niby poezciwe a jednakże trachę przebiegła. 
Po oczach tych. także i po nosie grubym, wągrowa 
tym a zagiętym. i obłeśnych, grubych wargach. łatwo 
można hylo poznać żyda — pomimo. że mówił w tej 
chwili najczystszą w świecie rosyjszczyzna. 

— Ta wyście. towarzyszu. przyjechni dziś z tran- 
sportem? — zagadnął Fomina. 

— Tak jest! a czego ci potrzeba? 

— Czemu się nie meldujecie towarzyszowi Bew- 
sowi? 

— Czort wie. kto ten twój towarzysz Bews! 
Pewno taki sam chuligan jak ty... bo ty mi coś na 
hwżuja patrzysz! Brzucho to u eiehie spaśne! A jak 
ciebie zową? Kto ty taki? 

— Jestem Gut... towarzysz Gut... komandir 
tretiawo wzwoda pierwoj sowietskoj sapiornoj roty. 
Z rozkazu towarzysza Bewsa... komendanta pierw- 


pod firma 


WYROBÓW ARTYSTYCZNO CYZELERSKO-BRONZOWNICZYCH 


* HENRYK SZTORC 


w Krakowie, przy ul. Fioriańskiei L. 38. 
POLECA Wszelkie wyroby przyborów kościelnych z metali szlachetnych 
bronzu a mianowicie: monstrancje, trybularze, kielichy, puszki. antypodja 

cyborja. krzyże. lichtarze i lampy. 


„GŁOS NARODU” z dnia. 20-go stycznia 1934 


szej sowieckiej roty saperskiej.., przychodzę oznaj- 
mić wam... że macie zameldować komendantowi 
swoje przybycie — jąkał sie przybyły. zbity z tropu. 

— Razpiska jest u ciebie? 

-- Pewnie, że jest — odpowiedział Gut już 
śmiało -— macie przybyć w sprawie formowania roty. 

— Tak to rozumiem! Ide zaraz! A gdzie ten 
komandir? 

— Na stacji Mysowaja. pół wiorsty stąd. Nie 
wien czemu was odstawili na tor boczny. Macie się 
połączyć z naszym eszelotem. 

— Nie mieliśmy rozkazów żadnych. Mówili tylko. 
że mamy tn przyjechać,.. ua roboty... w razpovia- 
żenie towariszcza frolikowa. Bolsze nie znaju. Zma- 
czit, my zaliczeni do roty saperskiej? 

— Tak. Dziś przyszedł rozkaz 
roty. 

— I zaczem ty sierdil sia, jewrejż *). 
raj wyjechali z Dywizjonnej. znać dzisiejszego 


formowania tej 


My wczo- 
i TOZ- 
kazn nie mogli. b 

Odeszli, kłócae się jeszcze czas jakiś. Z rozmowy 
tej zrozumieliśmy tyle, że z nas mają tworzyć nie 
drużynę roboczą. jak to napisano wczoraj w rozkazie 
jazdy. lecz jakiś oddział saperski. Spojrzeliśmy po 
sobie pytającym wzrokiem. jednakże ze względu m 
nbecność kilku konwojentów nie wszczynalismy roz- 
mowy na ten temat. Za to tem wyraźniej było ły- 
chać rozmowę dwóch konwojów. 

— Po naszemu. po burjacku. zwą tę wode Bej- 
gal, to znaczy: „byl ogień — mówił ten. który mial 
rysy calkiem mongolskie. 

— Skądże ogień, kiedy tu tylko woda dzisiaj? — 
zapytał drugi nieco sceptycznie. 

— Dziś woda. a kiedyś był ogień... i taki wielki 
ogień, jak dzisiaj woda... Plomienie biły tak wy- 


3) I czemuś ty sie złościł. żydzie? 


1907 


| 


ZASZI DERSTE T KTRYTCTMIDUECEONWRENOS a 


Msięgarnia Krakowska 


Kraków, ul. św. Krzyża L. 15. 
poleca nowości oslatnich tygodni! 


Sr 18 


soko, jak dziś bałwany, gdy się to morze wzburzy. -. 
I te same biesy, które dziś wywołują burze, zalały 
ten ogień wielką woda. żeby nie było pożaru w ca- 
iym świecie. 

— Kto ci takie rzeczy upowiadał, Sardyk? — 
zapytał trzeci konwojent, Rosjanin, co dotąd milcz- 
kiem  przysłuchując się rozmowie, wypakowywał 
z plecaka czajnik i zapasy. żywności. 

— Szamany, co tym biesom nabożeństwa ca- 
rocznie wyprawiają w grocie na Szamańskim Kamie- 
nin, Oni z tymi hiosam rozmawiają i ol nich mają 
wielką. mądrość. 

-— Czort pobrał waszych szamanów! Tumania 
i oszukują lud biedny, grosz wyłudzają, teligiornyj 
wzdor*y wymyślają! — fuknął Rosjanin, ale towa- 
rzysz jego, ów curazyjski mieszaniec, zasłuchał się 
z uwagą w słowa Sardyka. czem zachęcony Buriat, 
widząc zaciekawienie i w naszych oczach, zaczął opo- 
wiadać o tajemniczych praktykach szamańskich. od- 
bywanych na świętym glazie w pobliżu wyspy Olchoń- 
skiej — i na „kamieniu burz” pod Kułtukiem. Mówi! 
też o głazie zwanym „wrotami zniszczenia”, a tkwią- 
eym w ujścin Angarv z Bajkalu. Wspominał o strasz- 


nej wyspie tredóowatych i o „wyspach orłowych”, 
które byly ponoś kolebką buejackiego narodu. Roz- 
zadawszy się na dobre -— zwłaszcza, że pobudzały 
go do tego naszę pytani» — zaczął opowiadać jakieś 


cndaczne legendy o zdobywcy świata Dzengisehanie. 
którego hordy niegdyś tu miały swe gniazdo. Miał 
ten Dźengischan być synem demona Bajkalu — fe- 
mona, który ma władze caly świat zalać wodą lub 
zniszczyć ogniem. 


*) brednie religijne. 


(Ciąg dalszy nastaph. 


Teologia: 


D euan O D 


a = Dąbrowski E. Ks. Dr.. Ilistoryczność zapowiedzi prymatu Piola zł. 
Birety na składzie. | w świetle krytyki filologii (Sprawy biblijne — zeszyt 16. 140 
Posiada na składzie wszelkie przybory kościelne według przepisów kościelnych jak również Kubicki P. Ks. Bp. Bojownicy kapłani za sprawę Kościoła i Ojczy- 
wszelkie przybory w zakres przemysłu metalowego wchodzące. Wykonuje wszelkie zamówienia zny w latach 1861 — 1915 — 3 Tomy |. a « EEE 


według każdego wzoru i rysunku. Przyjmnie również wyżej wymienione przedmioty do repe- 
racji, odnowienia, jak również do srebrzenia i złocenia w ogniu. 


Wykonuj powierzane zlecenia szybko i solidnio po cenach konkurencyjnych. 


O rófańcne -17 , EWETJRS.OE. „nd ESAFE sa RE AJ) 
Quinet Ą.Ks., Dla najmniejszych (20 lekcji katechizmu metodą czynną) 5.50 


Tóth Tihamér, Chrystus w cierpieniu i w chwale . . . . . . . . 6.50 

= 1 Villefranche 0. J. G., Dziękczynienie w zjednoczeniu z Sercem Jezusn- 
E4 Er e EA wem czyli 'sposób dobrego wyzyskania chwil po Komumjiśw. 2.20 

kończoną maturą poszt- 
Z A K £ A D kuje jakiejkolwiek pracy Z innych dztałów : 

| Łaskawe Zgłosz. Admin. Broel-Plater L. Ks. Dr., Konstantyn Wielki i Kościół katolicki . 450 

= yao Do Ap poa Dmochowski A. Ziemecki Si, Przyroda nieożywiona (Wskazówki 
d E metddycził: . «Ask. „EOB „LJ AR « .. EB 
PIOTRA GRZYW Y Tani Tydzień! Frostig 1. Psychjatria — 2 Tomy e e . Ja a a. aa w. dM= 
Herbst St., Toruńskie cechy rzemielśnicze (Zarys przeszłości.) . . 8.— 


MAPZLUSZY 
KRAWATÓW 


Ceny 50 proe. zniżone! 


Kalandyk St., Podręcznik fizyki dla medyków biologów . . . . . 20.— 
Kalinowski St. Kalinowska Z., Elektryczność ziemska (Bibl. przy- 
rodnicza Ne: 28l)a le". PW_V 1a. WELS. 7.00 JEGO 
Kieffer F., Axitorytet Ww WYCHOWANIA 4 2... 64 4 dy aA 
Kodeks handłówy ee -<AWOJNEG -. -. 2 «4 2. a „ 1. 1. MD 
Małaczyńska E. Dr. Silewicz A. Dr., Materjały i wskazówki do nau- 


w Krakowie, ul. Rajska 10. Tel. 147-43. 


Wykonuje oprawy ozdobne, opra- 
wy nakładów — broszurowania, 
oprawy Mszałów -— _Brewiarzy, 


Tirma: 


„AU BON MARCHE" | 


w biurze lub w sklepie. 


Książek do nabożeństwa |Kraków Brodzka L. 13 czania historji ziemi Czerwieńskiej do roku 17/2 n Pi 

TF 3 Ę po Bar. da Moszczsńska W. Mrozowska H., Przewodnik metodyczny do podręcz- 
Oprawa bibijoték po zniżonych cenach | 6 mMEnistorji ne ki. W. gh. « . . . . m a 8: «. 
9 Q mord w Bfzozowio . A. fa e oe a AJ" FE, „EH 
p. > lituni Rappe W. E. Dr., Systemy nadzoru nad fundacjami . ..... f.— 

Wyiwornia saf itergiczoych „Świat i Życie* — Zarys encyklopedyczny współezesnej wiedzy 
birejaw, carowi KADN i kultury GA —,D) apra$ne ira . « sa A da da + HÓE 
spó dutike Branar, Wieczyście pamiętny 27 grudnia 1918 rok . . . « « « «. «. a . —.50 


Na karnawał! 


l Straży Honsrowaj N. Serca 
| Jerusowego, oraz Krucjaty 
|Towarzystwa popierania 
j przemysłu kobiecego. 


Wieliczka Z., Szkice i fragmenty z powstania Wielkopolskiego 
1918 -= IOWA dO e TW. PY „dB ZL ZFA 
Witkowski J., Katalog znaczków polskich (1934). . « « « « « « . 17 


Wina węgierskie, francuskie, włoskie, austr]ackie i kra- | przyjmuje stare aparata 
jowe — wódki, rumy, likiery, koniaki, miody pitne, 
oraz owoce krajowe i zagraniczne w wielkim 
wyborze poleca pó przystępnych cenach 


Kazimierz Bartoszewski 


ido odnawiania oraz bie- 
liznę kościelną. i 


Wysyika na zamówienia zamiejscowe, odwrotna, 
po doliczeniu kosztów przesyłki. 


Posiada na składzie gotowe 
ornaty i inne roboty so- 
lidnie wykonane i na czas 


oddane. ! 
| |Kraków, św. Jana M 


i Cany najniższe. 


Kraków, ul. Florjańska 49. 


maa mleczko tranowe 


Śrzy zakupnach towaru 


powoływać się na oglaszających sie krople czosnkowe 
w „Słosie 


Jlarodu - 


|| CHĘTNIE 


przez dzieci zażywane 


tran norweski, 


E czyli 
syropbalsamiczno-sosnowy 


tlen dla chorych 


poleca 


Apteka pod Złota Korona 


w Krakowie Rynek gł. 22 


ZEE pok łka | e Ea a 2 IRE pa E L 
Wydawca za „Głos Naroda“ Skę z car. odnow. A. tioleksa. Redaktor odnowiądu. Dr Jósef Warchałowąki Drakąrnia „Głosu Narodu" pod zarz, R. Ferką, 


Na czasie! 
Ks. J. Rogiński Mag. Teol. 


Rady dia Nowożeńców. 
Wydanie nowe, z uwzględ encyk. „Casti Cennabii* 
Wydawnictwo Księgarni św. Woiciecha w Poznaniu 
Stron 91. -- Cena 1 egz. —.40 gr., 10 egz. 3.50, 
U antora (Wysokie — Mazowieckie) 100 ege. za 

35 zł P. K. O. 66.145. 


-e—a ameet. 


gumowe i hygjeniczne 
POLECA 


-= 


NAJLEPSZE i NAJTANSZE M 


NARZEDZIA LEKARSKIE 


aparaty elektryzacyjne, pasy brzuszna 


dk: UPOMINEK PRZEDSLUBNY 1 przepuklinowe, wszelkie artykuły 


ORNATOWSKI, Kraków, Mikołajska 10. 


